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Na bankiecie 


A więc projekt zmiany konstytucji podobno 
już jest gotowy. Nie znają go cl, którzy 
w pierwszym rzędzie do przeprowadzenia tei 
mmiany zostali wybrani: posłowie z klubu BB. 
ale mają poznać — na bankiecie, na którym 
przy kieliszku dowiedzą się. za czem mają gło- 
sować. Kilku ludzi projekt opracowało i po- 
dobno — nie jest to wcale pewne — „miaro- 
dajny czynnik” go aprobował, dla BB to zu- 
pełnie wystarcza. 

Q ile dotychczas przesiąknęło na zawuątrz, 
wiadomo tylka tyle, że projekt obdarza prezy- 
denta Rzplitej taką sumą władzy, jakiej nie po- 
siada prezydent żadnej innej rzeczypospolitej 
na świecie. Będzie 10 prawdziwy niekorono- 
wany monarcha, więcej nawet, gdyż monarcha 
konstytucyjny nigdzie nie ma prawa „veta“ 
przeciw doszłej w regularnej drodze uchwale 
ciał ustawodawczych; nigdzie nie ma dowol- 
nego prawa mianowania i zwalniania mini- 
strów, nigdzie nie degraduje parlamentu do 
roli tylko kontrotora. Nie zmienia niczego w tej 
nadzwyczajności fakt, że wedle projektu ma 
nrezydenta wybierać cały naród w drodze ple- 
biscyzu, — taki prezydent z taką pełnią wta- 
dzy byłby jeszcze silniejszy, mogąc słusznie 
wysiępować jako „wybraniec ludu”, a więc 
praktycznie przed nikim i za nic nieodpowie- 
działny. 

Co tu jednak mówić o takich czy innych za- 
letach i wadach projektu, kiedy z góry dodaje 
mu się na drogę uwagę, że nie jest on ani osta- 
teczny, ani nie załeży od wyniku parlamentar- 
nej walki nad jego definitywne hrzmieniem! 
Mamy przecież już teraz, zanim wogóle pro- 
jekt wyszedł na światło dzienne, groźbę, że 
nle projekt i nle parlament są czynnikami de- 
cydującemi o przyszłej konstytucji, lecz że 
o tem zadecyduje siła! Z prasy sanacyjnej, 
który odchyla rąbek tajemnicy, jaka otacza to 
dzieło i metody jego przeprowadzenia, dowia- 
dujemy się, że projekt zmiany konstytucji zna- 
mionuje siła i że siła będzie decydowała a jego 
lasach. To jest przecież jasne postawienie kwe- 
stj! wobec faktu. że nikt się, nie łudzi, jakoby 
w tym Sejmie dla tak naszkicowanego pro- 
jektu znalazła się większość. 

Stanowisko klubu BB wobec projektu z pe- 
mnością nie zadecyduje o jego przyjęciu. Są 
i w tym klubie czynniki, dla których nawet 
ten projekt będzie zbyt — postępowy. Cóż bo- 
wiem znaczy dla konserwatywnego adłamu 
BB podwyższenie wieku dla czynnego i bier- 
nego prawa wyborczego na 24 względnie 30 
lat, kiedy dla niego utrzymanie pięcioprzy- 
miotnikowego prawa wyborczego (które po- 
dobno projekt przewiduje) jest wogóle rzeczą 
przesądzoną w sensle zniesienia tego prawa! 
Ks. Radziwiłł i ks. Sapieha chyba nie w tym 
celu zostali sanatorami, aby nawet przy zmie- 
nionej konstytucji mogli przy wyborach podda- 
wać się jakimś „upokarzającym“ proceduroni. 
w których ich fornale i dziewki kuchenne ma- 
ja, ze względu na swą ilość, decydujący głas... 

Pomysł dania prawa wyborczego wojsku 
rzuca jaskrawe śwlatło na „żołnierskie“ poczu- 
cie tych, którzy chcą armię wciągnąć w wir 
agitacli politycznej... 


Kraków, piątek 8 lutego 1929 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Należylość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Rocznik XXXVIII 


Miasiącznia zł. 5:50 


u Rrakowie zł 126 


9 złotych 


a 


Wychodzi eodziańnia runo 
x wyjątkiem poniadzialków 
| dni poźwiątacznych 


Konto PKO Kraków 400.670 


Samorząd małopolski w cyfrach 


Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmowej ko- 
misji administracyjnej przedstawiciel rządu pod- 
czas obrad nad t. zw. „małą ustawą samorządo- 
wą” udziełł kolnisi szeregu ciekawych wyiaśnień 
to do ubecnezo stanu samorządu terytorjalnego 
w Małopolsce. 

W GMINACH KURJALNE PRZEDSTAWICIEL- 
STWO 

Według tych cyfr, w dniu | stycznia br. w ca- 
lem państwie na 13.250 gmin wiejskich tylko 270 
miało komisarzy rządowyci, w tem 179 w Mało- 
polsce. Na 630 miast, komisarzy miało 29 miast, 
w tem 15 w Maiopolsce. Zato wszystkie powiaty 
małopolskie, w llczbie 74, są rządzone przez ko- 
misarzy, w osobach starostów. 

Interesujące są cyfry, wykazujące borówniwczo, 
jak w osiazmieli latach przywracano samorząd — 
oczywiście kurjalny — miastom i wsiom, odbie- 
rając go powiatom. A więc w gminach wiejskich: 
krakowskiem jest ws 1902, w styczniu 
komisarzy 17, w rak później 11; 

. hwowskiem jest wsi 2205. w styczniu 
1927 było komisarzy 2011. w rok później 134; 

w woj. tarnopałskiem jest wsi 109%, w styczniu 
1927 było komisarzy 1090, w rok póżniej 46; 

w woj. stanisławowskiem jest wsi 906, w sty- 
czatu 1927 było komisarzy 903, w rok później 41. 

Miast wydzielonych jest w Małopolsce dwa, 
Kraków i Lwów. Przed dwoma laty żadiie z nicl 
nie mialo komisarza. obecnie Lwów ma konrsa- 
iza rządowego. 

Miasta niewydziefone: 

w woi. krakowskiem vst n 55 koaiisurzy 
miało w styczniu 1927 iniasź 17, w rok potem 7; 

w woj. lwowskiem jest miast 60. komisarzy mia- 
ło w styczniu 1927 mi 5. rex potem +. 

w woj. tarnopolskiem jest miast 33, komisarzy 
mixo w styczniu 1927 miast 33, w rok potem 6; 

w woj. stanisławowskiem jest miast 28, komi- 
sarzy młało w styczniu 1927 miast 78. w rok po- 
tem 3. 

Cyfry te dowodzą rzeczywiście, że rząd poma- 
jowy poszedł po linii przywracania samurządu 


gminnego tam. gdzie go usunięto. Trzeba jednak | 
dodać, że dokonało się to przez masowe rozpi- | 
sywanie wyborów kurjzinych, w momencie, gdy | 


Sejm poprzedni kończył prace nad demokratyczne- 
mi ustawami samorządowemi. 

W POWIATACH KOMISARZE 
Catkieim inaczej przedstawia się rozwój stosun- 
ków jeżełi chodzi o samorząd powiatowy. 

Województwo krakowskie ina powiatów 20, 
przed dwoma laty kormisarzami obsadzonych było 
16 zarządów powiatowych, obecnie wszystkie 20. 
W województwie lwowskiein wszystkie 26 powia- 
tów ma komisarzy, w woj. tarnopolskiem również 
wszystkie (15). w woj. stanisławowskieni lak sa- 


Nikt nie zaprzeczy, a my najmniej. że kon- 
stytucja nasza z 1921 r. wymaga różuyci 
zmian. Jako rzecz robiona pospiesznie, z pe- 
wneml widokami na oku, uwzględniła ona tyl- 
ko chwilowe potrzeby i sami twórcy byli prze- 
świadczeni o jej niedoskonałości, zastrzegając 
dla drugiego Sejmu prawo poczynienia w niej 
zmian. Konstytucja, jak zresztą każda ustawa 
w naszych warunkach. może być iylko wyni- 
kiem kompromisu, naturalnie z wykluczeniem 
działania wstecznego, tj. odbierania czy zmniej- 


, szenia praw, które, przez 8-letnie blisko dzia- 


łanię stały się prawami nabytemi nie jednostki 
czysklasy. lecz całego narodu. Zmiany 
owszem, ale pod groźbanii, pod naciskiem si- 
ty — nigdy! Siła jest, chwilowo, po tamtej stro- 
nie, ale wieczną ona nie jest: przeżyliśmy wiele 
i tę próbę przetrzymamy. 


| zł. 


mo wszystkie (14). Niema dziś w Małopolsce an 
jednego powiatu. w którym istniałby samorzat 
powiatowy! 

POWIATOWE RADY PRZYBYCZNE 

Rząd tłómaczy się, że jednak ludność powola- 
na jest do opinjowania spraw samorządu powia- 
iowego —- wszakże przy komisarzach istnieją ra- 
dy przyboczne. Stwierdzamry jednak. że po pierw- 
sze kompetencje tych rad są minimalne i w prak- 
tyce dobiera się je tak, by były one potumem 
echem p. słarosty; po drugie skład rad przyhocz- 
nych dobierany jest pod parlyjmym kątem patrze- 
nia, 

Rząd przedstawi! komisji procentowy skład rad 
przybocznych wedlug przynależności partylnej. 
Dla porównania, przytaczany obok liczbę posłów 
seknowych. wybranych z danego stronnictwa w 
tem samem województwie, 

W województwie krakawskiem ma w powiato- 
wych radach przybocznych 


BB 43% członków, do Semu posłów 12 
Kai-ludowi 5% R 3 
Piast 16'a% -) s 7 
Uhadecja 2% 7 z 2 
PPS 4% 9 
Wyzwolenie 3% - è 1 
Str. chłopskie 4% n s 2 


Na 38 mandatów poselskich do Sejmu z woje- 
wództwa krakowskiego, DB zdobyło mandatów 12 
czyli 31%, ałe w radach powiatowych ma 43% 
miejsc. PPS nu tymże terenie zdobyła mandatów 
sejmowych 9 czyli 24%, ale w radach powiato- 
wych zustąpkna jest w stosunku zaledwie 4% 

W województwie tarnopolskiem 30% członków 
rad powiatowych, to jedynkarze, a nadto 37% to 
iacyś „hezparl *. czyli także jedynkarze; ma 
tyinże :ereme jedynka zdobyła jednak tylko 38% 
mandatów sennowych. W województwie siamsła- 
wowskiem jedylika ma 40% członków rad powia- 
towych. nadto 10% .bezpartyjnych*, w wyborach 
zaś sejmowych zebrała ryłko 33% mandatów. 

Tak to w drodze młznowźnia sporządza się po- 
wiatowe rady przyboczne, miłe starościńskim ser- 
com! 

Jeżeli chodzi o skład narodowościowy rad po- 
wiatowych, to np. w województwie tarnopolskiem 
66% stanowią Polacy. w wojew. stanisiawowskiem 
S5%. 


OBCIĄŻENIE PODATKOWE 

Obciążenie podatkowe dammami komunalnem 
według danych rządowych Jest w Małopolsce nai- 
niższe, stanowi bowiem na głowę w wojewódz- 
twacl zachodnich 8'30 zł.. w woj. centralnych 550 
w woj. wschodnieji 3'50 zt.. a w wol. potudnio- 
wych 2'60 zl. na głowę. Z cytr tych wynika, Że 
w Malopolsce płaci się najniższe daniny kommmal- 
ne, trzeba jednak pauniętać o straszliwem zniszcze- 
niu kraju i wynędznieniu Iudności skutkiem wolny. 
iaka się ua tych terenach toczyła przez lat sześć. 
Małopolska wogóle nigdy nie była bogata... 

Nawst jednak dane rządowe potwierdzają po- 
gląd. iż z tych wpływów podatkowych nadmierne 
stosunkuwo kwoty idą w Malopolsce na admini- 
strację. W całej bowiem Polsce w roku 1927/8 
z danin komunalnych wydawano Średimo 13'8% na 
wydatki admaystracyjne; w województwach ma- 
łopolskich procent ten jest zacznie wyższy i wy- 
nosi w woj. krakowskiem 147%, |wowskiem 163 
procent, stanisławowskiem 17'1% i tylko tarnopol- 
skie ma ten przeciętny procent 138%. 

Stau gospodarki w powiatach małopolskich — 
tak słusznie twierdzi rząd — jest zły. Niema więk- 
szych prac mwestycyjnych. W roki 1928/29 ogól- 
ue wydatki preliminowane w powlatach samorzą- 
dowych w calej Polsce (bez Śląska) wynosiły 216 
miljonów, z tego jednak na Małopolskę przypada 
tylko 3% milionów, chociaż stanowi ona trzecią 
część państwa. Jednocześnie jedno tylko woje- 
wództwo warszawskie prelimimowało 43 miljony. 
u województwo lubelskie 33 miliony. Przy tych 
cyfrach należy oczywiście powtórzyć poprzednie 
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nasze uwagi a ubóstwie Małopolski oraz dodać, że i 


daniny nakładane przez prawdziwe przedstaw|- 


Cyfry, zebrane przez rząd, utwierdzają nas tyl- 
ko w przekonaniu o konieczności jak najszyhszeł 


<ielstwo ludności ziloszone są mracznie chętniej, reformy samorządu terytorialnego w Małopolsce. 


niż daniny z wołi komisarzy. 


A. C. 


POSEŁ JAN STAŃCZYK 


O racjonalną politykę gospodarczą 
w przemyśle węgiowym 


(Dokończenie) 

Na uiekorzyść naszą przemawiaią nietylko nie- 
wspórniiernie wyższe koszta transportu, na zbyt 
odlegie rynki, nieco gorszy gatunek węgla, ale 
także stosiuiek eksportu do ogólnej produkcji, a 
źwłaszcza stosunek eksportu ze stratami da kon- 
sumcji krajowej. Mała cząstka augtelskiego eks- 
pottu ze stratami może być latwiej przerzucona 
na olbrzymią konsumcję krajową, podczas kiedy 
nasze wielkie straty eksportowe przerzucane na 
stosunkowo małą konsumcję krajową podrażają 
ceny węgla w kraju w tak wysokim stopniu, że wy- 
wołują nietylko ozdlną drożyznę towarów fabrycz= 
nych, ale hamują w wysoklm stopniu rozwój kon- 
sumcji krajowej wegla. A więc zwężają podstawę 
możkrwości przerzucania dałszyci strat eksporto- 
wych na krajowy rynek. Stąd jedyny rozsądny 
wniosek dla naszego rządu: winien on dążyć do 
zakończegla tej szkodliwej dla kraju walki, która 
w rezultacie po olbrzymich stratach może się 
skończyć katastrofą. Przykład rynku włoskiego 
jest przecież zbyt jaskrawy: wywoeiliśmy tam 
przez kilka lat węgiel prawie zadarmo. Daliśmy 
w dodatku Włochom za kontyngent weglowy pra- 
wo na wwóz pomarańcz. aby się wkońcu wobec 
konkurencji amgielskiej, a po części i niemieckiej, 
prawie zupełnie z naszym węglem wycofać. 

Właściwy sposób zakończenia wojny węglowej, 
nietylko pomiędzy Polską i Angiją, ale wszystkie- 
mi krajami — wskazał Kongres międzynarodowy 
górników z zeszlego roku, domagając się w swo- 
jej uchwale stwcerzenia międzynarcdowej orgam- 
zacji krajów produkujących wegiel i porozumienia 
tak oo do wysokości produkcji, jak i podziału ryn- 
ków. Aby nsunąć nieuczciwą konkurencię, mie- 
równemi kosztami robocizny domaga się kongres 
ustalenia w górnictwie wszystkich kraów: jedno- 
litego czasu pracy, równych płac i jednolitego usta- 
wadawstwa snałecziego. 

Zgodnie z iem, zwróciła się Ezzekutywa Mię- 
dzynarodówki górmiczej do Międzynarodowego 
Blura Pracy a skłonienie Komitetu gospodarcze- 
zo przy Lidze narodów do zwołania Śwlałowej 
kanierancji węglowej. celem omówienia i stworze- 
ma międzynarodowego porozumienia krajów. pro- 
dukujących węgiel, na podstawach. wskazanych 
w rezolucji Pod naciskiem Międzynarodówki gór- 
niczej, Komitet gospodarczy Ligi narodów posta- 
nowt rożpatrzyć problem węglowy i zwolać do 
Genewy przedstawicieli rządów zainteresowanych 
krajów na narady. Nie wiemy jakie dyspozycie 
otrzymał od rządu naszego delegat polski. Jednak 
fakt, że na lachowych doradców powołał rząd za- 
mlast bezstronnych znawców gospodarki węgla- 
waj, powojennego spekulanta, dyrektora handlo- 
wego koncernu „Robur“ Faltera è: posła Szydłow- 
skiego. zalatwiającego normałnie tylka interesy 
handlowe koncernu węglowego u rządu, budzi o- 
bawy, że polska dełegacja nie będzie energicznie 
popierala idei porozumienia. Nasi kapitaliści wegh- 
wi, a także rząd reprezentują mylny, mojem zda- 
niem pogląd, mianowicie że należy forsować, na- 
wet za cenę wlelkich strat eksport, aby w chwili 
ewentualnego podziału rynków. otrzymać na pod- 
stawie ilości eksportu, możliwie wysokl kontyn- 
gent eksportowy. Teisamej tezie holdują Angticy 
i Niemcy. A więc wyścig konkurencyjny może 
trwać aż do zupełnego wyczerpania Zamiast tej 
tezy, uniemożliwiającej zgóry porozumienie, nale- 
ży stanąć na stanowisku, że nie ilości obecnie eks- 
portowanego węgla mają decydować ó przyszłym 
przydziale kontyngentu eksportowego, lecz obec- 
na zdolność wydobywcza kopalń. Teza ta jest dla 
Polski pod każdym względem korzystną. Zresztą 
obecny nasz eksport w stosunku do wydobycia 
jest tak wysoki, że nie potrzebujemy go zwiększać 
nadal oełem uzasadnienia przysziego kontyngentu 
eksportowego. Dlatego rząd nasz winien w dobrze 
zrozumianym mteresie krajowego korsumenta 1 
naszych robotników reprezentować na terenie Li- 
gi narodów ideę szybkiego zakończenia dzikiej 
walk] konkurencyjnej na rynkach węglowych, 
przynoszącej Polsce olbrzymie straty, bez nadzieł 
Tekompensaty w przyszłości. Obok tego rząd i ka- 


pitaliści węgłowi winni rozwiać przedowszyst- : 


kiem krajową konsumcję wegla. 
Wychodząc ze siusznego założenia, że jedynie 
rynek krajowy daje gwarancje normalnej ezzy- 


! brak organizacji drobnej sprzedaży węgla. 


stencji i pracy dla przemysłu węzkowego, należy 
usunąć przeszkody. tamujące jego rozwój i udo- 
stępmć nabywanie węgla szerokim masoni konsi- 
mentów. Głównym hamulcem wzrostu krajowej 
komsumcji węgla były i Są nadal wysokie ceny, 
uzasadnione właśnie stratami na eksporcie. Dalej 
Cale 
połacie naszego kraju i to nietylko drobni konsu- 
menc!, ale cukrownie, gorzelnie ltp., nie moząc do- 


stać węgla, używają drzewa do opału. Należałoby 
stworzyć w całym krain przy staclach kolejowych 
i rzecznych składy węgla dla drobnej sprzedaży. 
Zamiast ponosić olbrzymie straty Iransportowe dla 
wegi eksportłowanego ua bardzo odległe rynki 
należy dla odlezłejszyci terenów w kraju obni- 
żyć taryfy przewozowe i tym sposobem dostar- 
czyć krajowym odbiorcom taniego wegla. Wresz- 
cle poddać obecną gospodarkę kcawencii węglo- 
wych pod ścisłą kontrolę i zagwarantować wpłyn 
czynnikom rządowym i społecznym na produkcie 
i ceny węgla. zredukować kosztowną administra- 
cię do minimum | usunąć nadmlar różnych dyrek- 
torów, których rola sprowadza się jedynie do po- 
hieramia horendalnie wysokich pensy| i tantjem. 
Oto niektóre wskazani:, racjonalnej polityki go- 
spodarczej w przemyśle węglowym, które końse- 
kwentrnie wprowadzone, choctaż nie wyczerpują 
w całości zagadnienia, to jednak przyczynilyby się 
poważnie do złagodzenia kryzysu i bezrobocia, 0- 
raz potagienia cen węzła ua rynku krajowym. a 
zatem | cen wytworów naszego przemyslu. 


z 


Ciężkie czasy na dyktatorów 


Na dwóch przeciwnych krańcach Eiropy: w 
Hiszpani i na Litwie dyktatorzy przeżywają cięż- 


kie czasy. Nie jest widocznie tak latwo w naszych | 


bądź co bądź demokratycznych czasach rządzić 
po dykłatorsku nawet w tak kulturakiie zacofa- 
nych krajach, jakiemi są Hiszpania i Litwa. W jed- 
nym | drugim bum przeciw dyktaturze podnosi — 
co mie jest rzeczą zwyczajną — wojsko, nie chcąc 
widocznie być tylko narzędziem w rękach ambit- 
wych jednostek, a dążąc do nięcia władzy — dla 
siebie. 

W Hiszpanii zeueruł Primo de Rivera rządzi 
już po dyktatorsku kilka lat, mimo że przy obięciu 
dyktatury zapowiedział, że utrzyma ją tyko przez 
kilka miesięcy dla przywrócenia porządku. Wido- 
cznie jednak tak zasmakował w nieograniczonej 
władzy, że nietylko jej się me wyrzeka, ale usi- 
luje wzmocnić ją różnemi sposobari, między in- 
nemi przez powaełanie — naturalnie wa podstawie 
nominacj — „Zgromadzenia narodowego", które- 
mu mimo jego koainości wyznaczył bardzo małe 
kompetencje. Jedyną przeszkodą, jaką dyktator 
ma, jest wojsko, a właściwie jeden jego gatunek: 
artyleria. Z jakiefn powodn akurat artyleria Jest 
wrogo nsposobioną dla dyktatury, niewiadomo. 
Faktem jest, że robiła ona już kilkakrotnie próby 
bumtu, a także to. oo obecnie się w Hiszpanii dzie- 
ie, w miej miało Swój początek. 

Komunikaty urzędowe mówią wprawdzie o are- 
Sztowaniach i o złamaniu bumu, Jednak wiadomo- 
ści prywatne brzmią mniej optymistycznie. Cha- 
rakterystycznem dla stosunków hiszpańskich jest 
fakt. że na czele obecnego rucliu, mimo że ma on 
podkład wojskowy, stanął jeden z najwyhitniej- 
szych polityków kraju, czławiok nieposądzany a 
jakieś rewolucyjne skłonności: były prener kon- 
serwatywnego rządu Sanchez Guerra. Ten. na- 
równi z przywódcą republikanów Leroux, dodra- 
wodnie opuścił kraj i poszedł na wygnanie da 
Francji, skąd po wybuchu w Cintad Real wrócił 
potajemnie do kraju, aby wpaść w ręce policji. 
Stało się to — jak się obecnie okazuje — dzięki 
usłużności pcci! francuskiej. która zawiadomiła 
połicję hiszpańską o wyleździe niebezpiecznego 
spiskowca. Jak się obecna historia skończy, można 
się domyśleć. Wojsko nie jest tym czynnikiem. 
który polrafiłhy skutecznie walczyć z dyktaturą 
i datego Primo de Rivera zapewne zatriumfuje. 
Dopiczo gdy lud hiszpański powstanie, wtedy dyk- 
tatura a z nią i mouarchja Jej się wysługuiąca 
weźmie koniec. 

Na Litwie także wojsko. względnie jedna Jego 
Część, zagroziła dyktaturze Waldemarasa. Pan ten 
ma w swych rękach cały kraj z prezydentem Sme- 
toną na czele i wobec bierności mas latwo mu 
przyszło pokonać Plechaviciusa. Cóż to bowiem 
była za walka? Kandydat na dyktatora wojsko- 
wego chcial obalić dyktatora cywilnego — oto 
wszystko. Jeden ma silę, drugi iie opiera się na 
masach, samo saé poparcie kilku kolegów wi- 
docznie mie wystarcza do oslągnięcia tago cełu. 
Wakdemaras się utrzymał, a przeciwnik jego sie- 
dzi w więzieniu czy poszedł na wygnanie. 

Dyktatura, jak każdy twór nienaiuralny. musi 
znaleźć nienaturałny koniec. Nie uda się raz, drugi. 
uda się następnym razem. Pytanie tylko, czy po 
jednej dytkaturze przyjdą normalne stosunki. czy 
też — nowa dyktatura. O 

o o - 
PO ZAMACHU NA WALDEMARASA 

Wilna, o utega (PAT). Da „Kurjcia Wileńskie- 
go“ donoszą z Rygi: Wrzenie, jakie powstalo na 
Litwie po aresztowaniu byłego szefa sztabu gene- 
ralnego Pleclawic'usa, mimo aficialnych zaprze- 
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czeń Wałdemarasa, nie ustaje, przeciwnie, sądząc 
z obecnycli zarządzeń Waldetnarasa, wzmaga się 
coraz bardziej. Onegdaj Waldemaras wydal zarzą- 
dzenia, wprowudzalące ostre pogotowie w Kownie 
i we wszystkich miejscowościach, w których sta- 
ckmują oddziały wojskowe. Rówaocześnie wzi- 
cenione zostało obsadzenie granic. Zarządzenia tu 
pozostają w związku ze słahą sytuacią, w iakiej 
pomimo pozornego zwycięstwa nad Plecliaw iciu- 
sem, znalazł się Waldemaras, mając w dalszym 
clągu przeciwko soble uietyiko niezdecydowany 
prąd całej demokracji. ale i niedawnych przyjaciół 
politycznych „tautyninków”, z którymi sołidary- 
zuje się prezydent Smetona, przeciwny zhyt reak- 
cymym poczynaniom Waliemarasa wewnatrz 
kraju i jego krótkowzrocznej polityce zagranicz- 
ne]. Waldemaras — donosi dalej „Kurjer Wileń- 
ski“ — który jest jednocześnie prezesem gabinetu, 
ministrem spraw wewnętrznych i spraw zagrani- 
cznych. mianował na miejsce Plechawiciusa sze- 
fem sztabu zeneralnego pułkownika Kubilausa, — 
który dotąd nle odgrywa! wyhitniejszcj roli w ar- 
miji, ale który znany jest jako oficer oddany Wal- 
demarasowi. — 
NOWY SPISEK? 

Wilno, 6 lutego (PAT). „Kurjer Wileński" donosi 
z Rygi, Że w niedzielę kowicńskie władze bezpie- 
czeństwa miały wykryć zorganizowany spsek 
przeciwko Waldemarasow|!. Aresztowana kilkana- 
ście osób, z pośród dzialaczy chrześcijańtsko-nara- 
dowych. Na czele spisku mieli stać usimięci przez 
Waldemarasa generał Daukantas i pułkownik Ple- 
chavicius. ` r J 


WALDEMARAS PRZED UPADKIEM 


Paryski „Le Temps", zbliżony do francuskicga 
ministerstwa spraw zagranicznych, przytnczywszy 
różne pozloski, któremi w osiatnich czasach zale- 
wały prasę błura telegraficzne na temat antydyk- 
tatorskiej rewolty na Łitwie, pisze: 

„Bcaknie wszelkiego potwierdzenia bezpośred- 
niego, czy pośredniego tych Iniormacyj, a nawet 
ze źródeł litewskich przeczą jakiemukolwiek wy- 
stąpieniu gwaltownemu w stolicy. Pownem jest 
atoli, że istnieje rzeczywiste nieukonteniowanie 
polityczne na Litwie, gdzie metody p. Waldema- 
rasa zaalepokoiły wreszcie 1 kola konserwatywne 
oraz nacjonałlstyczne. Dyktatura premiera już tyl- 
ko z niecierpliwością przyjmowana jest nawet 
przez tych, którzy ją na początku podźrzymal! naj 
bardziej stanowczo. P. Waldernaras. który ma pre” 
tensję narzucania własnych poglądów we wszyst- 
kich dziedzinach, znajduje się w niezgodzie — jak 
zapewniają — i z prezydemem republiki p, Sme- 
toną, tak, że oczekują poważnego kryzysu w tym 
kraju. W istocie, polityka wewnętrzna | zewnętrz- 
na p. Waldemarasa przyniosła Litwie same zawo- 
dy. Brak normaurych stosunków z Polską poważ- 
nie paraliżuje twórczość ekonormczmą kraju, a z 
drugie] strony stanowisko, zajęte przez p. Walde- 
matasa w sporze polska-litewskim, wprowadziło 
rząd kowieński w sytuacię trudną w Qenawic i 
wogółe wobec opini! europelskiej, 

Polityka p. Waldemarasa ulega skutkom zuży- 
cla slą, na co skazaną jest wszelka taktyka. która 
nie daje doraźnych wyników z punktu widzenia 
narodowego czy międzynarodowego. Utrzymanie 
slę lub upadek dyktatora litewskiego jest, zdaje 
się, Już tylko kwestia śmiałości | siły. Chodzi le- 
dynie o to, w jakim stopniu dyktator -— mima po- 
pełnionych błędów — liczyć jeszcze może na ar- 
mię, która, jak dotychczas, była najpewniejszą 


podporą jego rządów." 
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Na posiedzeniu sejmowej komisji komunikacyi- 
nej rozpatrywano wniosek posła Kanelińskiego 
(Wyzwolenie) w sprawie bezkarności nadużyć po- 
pałnionych w dyrokcji kolei państwowych w Ra- 
domiu. 

Refercni poseł Kapeliński przyponmiał. jak io 
przed czterema laty ula 
w dyrekciH kolejowej w Radomiu. Sprawy te skle- 
rował wówczas dn prokuratora i złożył obszerne 
sprawozdanie w Sejmie. Sejm uchwalił wówczas 
rezolucję wzywającą rząd do złożenia sprawozda-= 
nia Sejmowi w przeciąg utrzech miesięcy. Sprawa- 
zdaula taklego dotychczas nie było, chociaż upły- 
neto od tej uchwały trzy lata. 

W sądzie z tych spraw o madużycie rozpatrzo- 
no trzy i wydano trzy wyroki skazujące. Ale wy- 
roki te nie zostały wykomanc, Gdy zaś jeden ze 
skazanych waniósl prośbę o ułaskawienie do pasi 
prezydenta Rzpitei a sąd wydał opinję nicprzy- 
chyiną, to minister sprawiedlrwości zażądał opinit 
od prezesa dyrekcji i od wojewody... Dowodzi to, 
że minister sprawiedliwości nie ma zaufania do opi- 
nji sądui że jest dążenie do zrejarawania tej spra 
wy p. prezydentowi tak. ażeby winny został uł. 
skawlony. Sprawa się przytem przewleka, a win- 
ny. skazany prawomocnym wyrokiem sądowymi 
dotychczas, chociaż zawieszony w urzędowagin 
pobiera już platy rok połowę uposażenia, korzysta 
ze zmiżkowych biletów kolejowych itp. 

Pozatam jest jeszcze siedm spraw. w których 
śledztwo zupehńe prowadzone nle jest. gdyż se- 
dzia śledczy, obciążony imią pilniejszą pracy, nie 
jest w stanie tych spraw nietylko ukończyć, ale 
nawet rozpocząć... 

Posel Kapelinski domagał się przyspieszenia 
tych spraw i równego wymiaru sprawiedliwości 
dla wszystkicli. Jeżell drobne przekroczenia karze 
się surowo. to przestępstwa duże i to popełnione 
przez ludzi inteligentnych powinny być karane 
sro wiej. 

Przedstawwie|! ministerstwa sprawiedliwości o- 
świadczył że ministerstwo poczymi zarządzenia. 
jakie będą potrzebne dla przysnieszenia tycli 
spraw. 

Natomiast przedstawiciel ministerstwa konruni- 
kacji tłómaczył dość mętnie, że ten urzędnik, któ- 


ry pobiera pół uposażenia. ma jeszcze siedm tr- | 


spram, więc nie można teraz sprawy dyscy- 
Smar ukończyć. Że trzeba czekać, aż sąd 
wszystkie sprawy rozpatrzy... 

Bardzo energicznie przemawiał tow. poseł Ku- 
ryłowicz, domagając się pociągiiecia do adpow 
dzialności urzędnika, który tak sprawę zaniedbuje. 
Komisja uchwaliła rezolucję, zapropormrwaną przez 
referenta, wzywającą rząd do zlożenia Sejmowi 


Ljwcem pogrzebany a męstwem towarzyszow ocalony 


Swieżo, na poniedziałkowem posiedzeniu Sejmu, 
przedstawiał tow. posel Stańczyk warunki. w ja- 
kich pracuje górnik, na którego na każdym kroku 
czyhać może w podziemiacii śmierć, Mówca wy- 
razit się. że górmik idzie cudziermie na front 
śmierci. 

W tym niebezpiecznym trudzie wie jedno tylko, 
że w razie jakiejś katastrofy liczyć może na to- 
warzyszów pracy, że. nie szczędząc nadłudzkich 
wysiłków — z narażeniem własnego życia — ra- 
tunek mu nieść będą. 

Może posłom burżuazyjnymm. stojącym zdala od 
życia robotniczego i niechętnym, wydało się, 2 
poseł Stańczyk wpada w patos -- gdy mó 
„Czy gómik nie jest większym od oficera bohate- 
rem i czy jego mundur nie jest zodzien najwyż- 
szego szacunku?" 

Tymczasem już nazajutrz po tej muwie przy- 
mós! burżuazyjny warszawski „Kurjer Poranny“ 
następujący opis wypadku kopałnianego, który w 
jego relacji powtarzamy: 

Wypadek, który ostatnio zdarzył się pod Kato- 
wicamı, najlepiej świadczy na jak groźne niebcz- 
pieczeństwo narażony jest zómik w swej ciężkiej 
macy. W złeb| kopalni Giesche, w jednym z nod- 
ziemnych kwrytarzy ze stropu runęły nagle masy 
węgla! 

Olbrzymi huk zaalarmował górników. Wnet o- 
kazało się. że pośród obecnych brakuje 49-letniezo 
zórnika Antoniego Jędryczki. Dreszcz grozy prze- 
biegł obeanych. Nie ulegało żadnej watpliwości, 
że zostal on żywcem pogrzebany w olbrzymiej 
masie węgla. 

W pewnej chwili wśród poiwurej ciszy, która za- 


iii cafy szereg nadużyć | 


„NAPRZOÓD* — Nr. 


Ile lat będą prowadzone sprawy o nadużycia 
w radomskiej dyrekcji kolejowej? 
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w przeciągu iniesiąca szczegółowego sprawozda- 
wia w tej sma 

W sprawie nadużyć w dostawie prozów kole- 
jowych wybrano subkomisję, która zajmie się ; 
sprawą ową. Przewodniczącym obrano tow. po- 
sla Hausnera. 

Wreszcie poseł Szczepański (Wyzw.) zaiiiterpe- 
lował przedstawiciela rządu o powody usunięcia 
dyrektora departamentu budowlanego w minister- 
stwie komunikacji p. Mrozowskiego, a powołańia 
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na jego miejsce p. Ciechanowaieckiego. Przedsta- 
wicie] rządu przyrzekł dać na to odpowiedź ni 
nastęmiem posiedzeniu komisji. 

Cala lewica ma wreszcie zgłosić wniosek na 
nełnem posłedzeniu Sejmu o wybranie komisji 
Śledczej dla wykrycia nadużyć w hlurze kolejo- 
wem „Orhis", e 


Rekordowa kradzież 


Przed talku dniami popełniono w Berline kra- | 
dzież, jaka nie wydarzyła się w tych rozmiaracli 
nigdy przedtem. Mianowicie do podziemnych | 
schowków filii banku dyskontowego na jednej z 
najruchliwszych ulic miasta padkopali się włamy- | 
wacze, rozbili stalowe schowki (cafes) i wykradli 
gotówkę, kosztowności i papiery, których wartość | 
nie da się ustalić, ale w każdym razie wynosi 
z górą kilka miijonów murek. Z ogólnej liczby 
około 200 schowków włamywacze rozbili 172, po- 
słuzując się widocznie precyzyjmemi narzędziami 
| pracując w rękawiczkucji. aby me zostawić od- | 
cisków paków. 

Włamanie zosto dskonane w ten sposób, 2e 
z kanału uli ko wykonano podkop pod dom 
banku. Podkop byl oszalowany, aby zabezpieczyć 
się przed usunięciem ziemi. Złodzieje natrafili w 
swej robocie ua drzwi stał we prowadzące z ban- 
ku do podziemi; drzwi te zabarykadowafi plyta- 
mi pamcernemi ze schowków. a pozałem zatkali 
zamek przez wlamie do niego roztopionego ołowiu. 
Po rozbiciu schowków zlodzieje przebieraż ich 
zawartość: papiery wartościowe, tnidne do sprze- 
dania, zostawili, zabierając pieniądze, kosztawno- | 
ści, papiery latwe do zbyciu itd. 

Zarząd banku dopiero po 2 dniach przekonał się 
o dokonaniu włamania, gdyż tyle czasu trwało 
dostanie się do podzienria przez zepsute drzwi že- 
lazne. Dopiero po tym cząsic zawiadomioną poli- 
cję, kłóra stanęli wobec zagadki, jak można było 
na ruchliwej ulicy w ciagu kilku dni tak spokoj- 
mie Fpracować". Z całej inscenizacji włamania wy- 
mika, że zrobilo je 3—4 ludzi, mający do rozpo 
rządzenia najrowsze kosziowue przyrządy. Sumę 
wyłożoną na dokonanie kradzieży obliczają na co- 
majmniej 30 tysęcy marek, z czego wnioskują, że | 
złodzieje mus mieć jakiegoś finansistę. który 
wyłoży? gotówkę na tv „przedsięwzięcie“. 

W pierwszych dniach po wykryciu kradzieży : 
właściciele schowków nie zglaszałi się widoczme | 


iegła śród przerażonych góruików, rozległo się jak | 


gdyby z dałeka rozpacziiwe wołanie: Ratunku! 

Krzyk ten pedzałał jak iskra elektryczna. Gór- 
nicy z lwia energją rzucili się na pomoc. Miejsce 
vypadku przedstawiało wstrząsający widok. -- 
lkie bclki podtrzymujące strop, leżały strza- 
skane. Zwały węgla utworzyły wielką moziłę. pad 
którą leżał żywy człowiek. 

W każdci chwili zachodziła ohawa, że zwalą się 
nowe masy węgla Nie jednak nie zdołało po- 
wstrzymać xórników. Z niezwykłem poświęce- 
niem, mimo iż kilkakrotnie rozległ się złowrogi 
huk i wielkie bryły wegla upadity z łoskołem. 
pracowali po boliatersku, aby wydrzeć śmmerci to- 
warzySza. 

Cztery godziny trwal niemal nadludzki trud gór- 
ników, mających zaledwie słabą iskierkę nadzici, 
że uratują życie Jędryczki. Wreszcie zdołano na- 
tknąć się na cialo górnika. W kilka minut potem 
emdlalezgo Jędryczkę wydobyto ze strasznej mo- 
giły. Cudem ocalał. Skoro przyszedł do przytom- 
ności przez chwilę ue chciał wierzyć, że jest ura- 
towany. Ze lzami w oczach dziękował towarzy- 
szom za ocalenie, które uchromiło jego rodzinę od 
nędzy. 

W bohaterskiej akcji ratunkowej. podczas której 
w każdej chwdi czyhała na zórników śmierć od 
zrożących usunięciem zwałów węgla, odznaczyli 


się wyjątkowem poświęceniem Walenty Jarzyński, 
Robert Fuchs i Karol Mrzyk. 

Czy tu sena. peina groz: jest jakby ilu- 
stracją, derzuconą do przeniówiceika naszego DO- 
s, 


mieli coś da zatajenia — może wysokość ich depo- 
zytów miała pozostać tajemnicą dła władz podat- 
kowych. Gdy nareszcie stopntowo zaczęli się zgła- 
szać, wyszło na jaw, że lupen złodziei padfx 
bezcenne rzeczy, między innemi djademy bryłan- 
towe oraz oceniony na miljon marek oryginal part- 
tytury Wagnera „Tristan i Izolda". Teraz powsta- 
l2 kwestia, czy właściciele schowków mają pra- 
wo żądać od banku odszkodowania. Bank by! 
wprawdzie ubezpieczony od włamania w aseku- 
racji „Alianz“, stoi jednak na stanowiskn, że — 
w myśl regulaninu ~ nie wie, co się w schowkach 
znajdowało i dlategu otaksowanie szkody nie da 
się przeprowadzić. 

Policja. mimo że na schwytanie wlamywaczy 
wyznaczyła nagrodę 40 tysięcy martek, me na do- 
tąd najmniejszego śladu. Zlodzieje, mając przed 
sobą 2 dui czasu między włamaniem a jego wy- 
kryciem, potrafili tak zręcznie zatrzeć ślady. že 
żaden sposób nie można ua nie natrafić. Pozostajć 
jedyna nadzieja, że złodzieje wpadną w ręce po- 
Hci, gdy spróbują spieniężyć skradzione koszło- 
wności i papiery. 

Kradzież ła ma też pewne znaczenie polityczne. 
gdy jeden z rozbitych schowków należa! do po- 
selstwa łotewskiego w Berlinie, które przecho- 
wywało tam ważne dokumenty polityczne. Jest 
jednak nadzieja, że złodzieje tych papierów nie 
Zabrali, lecz że znajdują się one w stosie poczucu- 
nych przez nich papierów, które obecnie się prze- 
szukuje dla ustalenia, do kogo właściwie należą. 


Przed kilku laty podobne włamanie naturalnie 
ag daleko mniejszą skalę, dokonane zostało w ban- 
ku Laudaua w Warszawie, gdzie też przez pod- 
kop wlamano się do schowków podziemnych i sze 
reg nich rozbiło. Okazuje się, że biedni kapita- 


| liści nie mają żadnej możliwości zabezpieczenia 


się przed złodziejami. jeżeli już pancerne schowki 
pod ziemią nie dają im gwarancji. 


KATAR i GRYPĘ 


USUWA NATYCHMIAST 


PINOMETHYL 


Gana 1:75 I CHRONI GD 


GRYPY, KATARU i INFLUENCJI 


Cena zł. 1'45 ustalona przez Min. Spr. 
Wewnętrzn. Nr. reg. 1198. 
Da nabycia we wszystkich aptekach w Polsce 


Prześląd gospodarczy 


ZWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH W AUSTRJI 


Wiedeń, 6 lutego (PAT). Komisja główna au- 
strjackiej Rady Narodowej przyjęła do wiadomo- 
ści planowaną przez austrjacki zarząd kolei zwyż- 
kę taryi osobowych i towarowych. Podwyżka ta- 
ryf osobowych wejdzie w życie z dniem 15 marca 


| br., towarowych 1 maja. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ PRASOWY. Zwiazek robotników 
drzewnych w Jarosławiu 5 zl. W. i W. If zł. 
—000— 
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Tragedje szkolne 


SAMOBÓJSTWA UCZNIÓW 
GŁOS ROZPACZY RODZICÓW 


Z dwóch stron otrzymaliśmy równocześnie alar- 
mujące informacje o stosunkach panujących w nie- 
klórych szkolach. — Fakta przytoczone w listach. 
skierowanych do nas, są tak poważne, że uważa- 
my za swój obowiązek podać je do wiadomości 
publicznej. Nikt nie posądzi nas oczywiście o wy- 
zyskiwanie ponurych tragedy] szkolnych dla ja- 
kichkołwiek celów ubocznych. Dalecy jesteśmy 
także od uogólniania faktów, o których donoszą 
nam nasi informatorzy, i od obciążania odpowie- 
dzialnością za nie całegb stanu nauczycielskiego. 
Ograniczamy się do zanotowania wypadków — 
sad o mch powinny wydać przełożone władze 
szkolne. 

LIST PIERWSZY 

W ostatnich czasach mnożą się po dziennikach 
i pismach pedagogicznych artykuły, badające przy 
czyny, coraz to częściej traliających się krwa- 
wych samosądów uczułowskich. Bada się, kto wi- 
ien, że tu i tam uczeń targnął się ma swoje życie. 
Zwala się winę na powojenne zdziczenie obycza- 
jów, oskarża się dom rodzicielski za to, że stoi w 
sprzeczności ze szkołą, nie szuka $lę natomiast 
winy wśród grona nauczyciel, którym powierzo- 
mo kształtowanie charakteru młodzieży. Badając 
zaś dokładnie okaliczności, wśród których nastę- 
puje tragiczny czyn ze strony ucznia, można ła- 
two spostrzec, że winę ponosl łu niestety także 
szkola, względnie metody w tej szkole względem 
uczniów stosowana. 

Jaskrawym tego przykładem krakowska „Szka- 
la Ekonomiczno-Handłowa" z je) kierownikiem p. 
Weigtem na czele. Ubiegłego raku uczeń tej szko- 
ły latgnął się na swoje życie. Sprawa dziwnym 
zblegiem okoliczności przeszła bez echa. 

Dmia 3l-go stycznia ubiegłego roku Czesław 
Schnełder, uczeń III kurzu, w czasie lekcji wy- 
strzałem z rewolweru pozbawia się życia — i znów 
w żadnym dzienniku niema o tem wzmianki. Więc 
w ledne] i tej same| szkołe — rok po roku uczeń 
zadale sobie śmierć. Coś tu jest nie w porządku. 

Nie znam powodów, które kłerowały ręką de- 
nata w roku ubiegłym. Znam Jednak obecne i dla- 
tego proszę uwag] moje umieścić na łamach dzien- 
nika. 

W roku 1927 zdał brat Śp. Czesława egzamin 
końcowy z odznaczeniem, otrzymując notę z oby- 
czajów chwalebną. Byl to według opinji p. dyrek- 
tora Weigta „wzór ucznła | kolegi“. Świadectwo 
mo jednak zatrzymano, ponieważ brat jego Cze- 
sław nle oddal w przepisanym terminie pożyczo- 
nych książek. Rozgóryczony ahlturjent odważył 
slę wyrazić, że dyrekcja bezprawale śwladactwa 
mu zatrzymała. Za to „bezprawnie“ p. dyrektor 
Weigt zwołuje konferencje, ł psuje na świadectwie 
notę z obyczajów „chwalebną* na „odpowiednią”. 
Pokrzywdzony uczeń wnosi zażalenie do kurato- 
rjum szkolnego, a potem do ministerstwa oświaty. 
1eduak bezskutecznie. I tu początek tragedji. 

W szkole pozostaje jego brat Czesław. Chłopiec 
lat 19, kaleka, bo kulawy, koleżeński i uczynny (to 
opinia jego kolegów) a silnej indywidualności. dla 
siebie bezwzględny, w sobie zamknięty, przed ni- 
kim i niczem nie ustępujący, a siłnej woli, wysoce 
ambitny, dnem słowem natura twarda. Nie wiem 
dla jakich powodów ksiądz katecheta Czechowicz 
i niektórzy z profesorów postanowili chlopca zla- 
mać — iak się wyrażają koledzy denata. był on 
w szkole „sekowany”. Wiadomo zaś. że nie wolno 
ogrodnikowi wybujalego drzewka łarnać, jeno ie 
arzyziąć należy i nadać rozwojowi pewien kieru- 
nek. Tego jednak dyrekcja szkoły ani profesorzy 
nie rozumieli, czy też zrozumieć nie chcieli. Chlo- 
piec się w nauce zaniedbywał. Korzysta z tego 
dyrekcja i postanawia go ze szkoły wydalić, mimo 
braku uchwały grona profesorów. 

Chłopiec. widząc co mu grozi, lak nigdy mu Sie 
to nie zdarzyło, udaje się da profesorów i prosi. 
hy go przed konferencją pytano, chcąc sobie noty 
poprawić. — Niektórzy z profesorów zrozumieli 
chlopca, pytają go. naty otrzymuje lepsze. ksiądz 
katecheta i inni prośby jega nie uwzeledniA. 

Grogi chłopcu wydalenie. I mów. jak nigdy. 
przedtem prosi chłopiec ojca swego, by szedł do 
dyrekcji szkoly za nim się wstawić. Poszli, ojciec 
4 synem. da p. dyrektora Weigta. Ojclec ze ?zami 
w oczach błagał p. dyrektora, by ucznia w szkole 
zostawił, obiecując poprawę syna. And prośba, ani 
łzy starca nie wzruszyły twardego uporu. 

Upokorzony i znękany ofciec poszedł do domu, 
syi zaś do kasy. Jak wspommiałem chłopak twar- 
dy nbiiny, nie mógł znieść daremnych lez oj- 
ca, nie mógł przeboleć upokorzenia i na godzinie 
szkolnej, bezpośrednio po rozmowie z dyrektorem, 
wystrzałem z rewolweru targnął się na swe życie, 
a we wtorek 5 bm. spoczał w grohłe. Ojciec i ma- 


| 
| 


tka tragiczmie zmaricgo nie upomna się o krzyw- 


dę. jaką tm dyrekcje S. E. H. wyrządziła — dziś 
oboje plączą się po świecie złamani. 

Straty syna nic im nie wynagrodzi! 

Może sprawa ta, poruszona na łamach „Naprza- 
du" otworzy powołanym czynnikom oczy i u- 
chroni społeczeństwo od dalszych podobnych tra- 
zedyi. 


LIST DRUGI 


Z Wadowic piszą nam: — Pragniemy poruszyć 
stosunki, jakie panują w naszych 
zwłaszcza w tutejszem Gimnazjum: państwowem. 
W przeciągu ostatnich trzech lat mamy do zanato- 
wania trzy samobójstwa uczniów VII—VIII klasy 
zkmnazjalnej, delikatnie mówiąc na tle niepawo- 
dzeń w toku swej nauki. 

W plątek dnia I bm. odbył się liczny pogrzeb 
zmarłego przez postrzał samobójczy ucznia VIII 
klasy gim Gromaua. syna naczelnika stacji ko- 
lejowej w Kleczy. W czerwcu ubiezlego roku je- 
den uczeń się powiesił, a inny otruł. Nikt o tem 
nic nie pisał, bo cóż, są to dzieci alho robotników, 
albo urzędników mnie] wpływowych, którzy „nie 
nie mają do gadania". 

Jak słychać z gazet, odbywa się abecrie Jakaś 
„Sanacja“ szkaisic>va, której by i ta było potrze- 
ba. Niech wladze wyższe pytają o to ucz.iów i 
ich rodzeńw. — Czytamy, że w nych miastach 
dzieci małe | starsze z powodu zimy rozpoczyna- 
lą naukę o godzhue 9 rano, a ru w Wadowicach 
rie, jakby to była wyspa, zdzie żadne okól i 
dochodzą i nie obowiązują. Dzieci nasze m 
wstawać o godzinie 6 rano w takiej zini 
8-mą do szkoły z dalekieli okolic Wadowic. Jeśli 
wychowawcy mag być rzeźbłgrzami! duchowymi 
naszego przyszlego pokailiia, to sądziny, że par- 
dziej winni wmikać w położenie ogólne dziatwy i 
starszej młodzieży | nle dopuszczać, uhy szkoła 
stała slę udręką. z pod której uczeń wyzwala się 
samohójstwem. Obserwator. 


Wiadomości polityczne 


ZAGADKA OKOŁO TROCKIEGO 


W Pradze otrzymano półurzędowe wiadomości 
z Moskwy, że Trocki nie opuścił dotychczas te- 
rytorium Rosji sowieckiej. Berliński „Boersen Cur- 
rer“ dowiaduje się ze źródel dobrze poiniormo- 
wanych, że ambasador sowiecki w Berlinie Kre- 
styński interweniował w urzędzie spraw zagra- 
micznych w sprawie udzielenia Trockiemu zezwa- 
deria na wjazd i pobyt w obrebie Rzeszy nieimiec- 
kiej. Życzenie ambasadora ma być zakomuniko- 
wane do zaopiujowania gabinetowi Rzeszy. 

„Telegraphen Uricn* donosi z Moskwy, że Troc- 
ki przybył tam we wtorek | zamieszkał w okołl- 
cy Moskwy. Trocki pozostanie w Moskwie do 
chwiłj wyjazdu zagranicę. Wbrew doniesieniom 0 
interwencji posła sowleckiczo w Berlinie w spra- 
wie udzielenia wizy wjazdowej dla Trockiego „Te- 
lsgraphen Umon“ z powołaniem się na mformacje 


ze strony niemieckiej i sowieckiej stwierdza z na- | 


ciskłem. że do tej pory interwencji takiej nie było. 
„Berliner Courrier" jednakże ponawla dziś donie- 


Sienie o interwencji posła sowieckiego w urzędzie | 


spraw zagranicznych dla uzyskania zgody rządu 
niemieckiego na pobyt Trockiego w Niemczech. 


RUMUNJA PODPISUJE PROTOKÓŁ 
LITWINOWA 


Maister pełmomocny Rumunii w Warszawie p. 
Karol Dewilla, -otrzymał od Rady regencylnej pel- 
nomocnictwo do podpisania w Moskwie protoka- 
łu Litwinowa. P. Dawilla wyjechał z Warszawy 
w dniu 6 bm w towarzystwie pierwszego sekre- 
tarza poselstwa p. Dawkdescu, oraz radcy posel- 
stwa polskiego w Bukareszcie p. Kobylańskiego. 
W Moskwie p. Davila będzie gościem posła pol- 
skiego Patka. Pierwsze spotkanie nastapi 7 hm. 
wieczorem. Wedlug wszetkiego prawdopodobień- 
stwa protokól zostanie podpisany w driu 8 bm. 


NIEMCY RATYFIKUJĄ PAKT KELLOGA 


Komisia spraw zagranicznych Reichstagu przy- 
igła projeki ustawy o ratyfikacji paktu Kelloga 
większością głosów, uchwałając jednocześnie re- 
załucję, w której wzywa rząd Rzeszy, ahy zgo- 
dnie z oświadczeniem zawartem w nocie ministra 
Stresemanna do ambasadora amerykańskiego w 
Bertinie z dnia 27 kwietnia 1928 raku, przy spo- 
sobności wprowadzenia w życie paktu Kelloga sta- 
tal się z całym naciskiem nakłonić rządy mocąrstw 
Sygnatarnych oraz Ligę narodów do przeprowa- 
dzenia zobowiązań w sprawie powszechneka TOZ- 
brojenia, iak również do przebudowy procedury. 
na podstawie której przeciwstawieństwa intere- 
sów poszczególnych narodów moglyby być zala- 
twione na drodze pokojowel. 


uczelniach, 2 ; 


ZAOSTRZENIE SYTUACJI POLITYCZNEJ 
W NIEMCZECH 
W ciągu dnia wczorajszego sytuacja wewnętrz- 
i ho polityczna ulegla «nacznemu zaostrzeniu. — 
| Stronnictwo centrowe zwróciło sie do kanclerza 
Muliera z uliimatywnem żądaniem oddania do 21 
| godzin dwóch tek: sprawiedliwości i obszarów o- 
kupowanych dla swoich przedstawicieli, rażąc w 
razie odmowy natychmiastowem wyoolanlem z 
gabinetu ministra komunikacji v. Gucrarda. Celem 
unżknięcia powikłań kanclerz zaproponowal przed- 
stawtcielom centrum prowizoryczne rozwiązanie, 
| oświadczając gotowość powierzenia teki sprawie- 
dlwości drowi Bellowi, równocześnie jednak za- 
strzegając sobłe decyzję co do notninacji ministra 
obszarów okupowanych na później, t. zn. do cza- 
su ukończenia pertraktacy] w sprawłe rozszerze- 
„da gabinetu pruskiego. Propozycję tę stronnictwa 
centrowe odrzuciło, żądając bezwarunkowo dwócii 
tek dla swożcli przedstawńcieli w rządzie Rzeszy. 


KRONIKA 


Kraków, 6 lutego. 

MRÓZ. Po wtorkowej krótkiej odwiży, znowu 
mróz w dniu wczorajszym przybrał na sile. Popo- 
ludniu termometr wskazywał — 12 C, Ostry wiatr 
potęgował zimno. Z powodu dluższego mrozu płac- 
two polne pada calemi masami, a szczególnie go- 
| dębie mariackie, nie znajdując pożywienia, gdyż 
| złemla jest pokryta grubą powłoką Śniegu i lodu. 
| Pociągi w dalszym ciągu przychodzą ze znaczmin 


opóźnienieim. p 

O PRZETARCIE ZAŚNIEŻONYCH  GOŚCIŃ- 
CÓW. Polski Związek Turystyczny pisze nam: 
W roku 1928 nastąpił tak gwalowity rozwój ko- 
munkkacji autobusowej między Krakowem i jego 
wszystkiemi okolicami w promienu przeszło 100 
klm., że fakt teu stał się jednym z poważnyci! no- 
wych źródeł ożywienia gospodarczego Krakowa. 
Do końca roku utrzymanych było bez żadnych 
przeszkód 26 szlaków. przywożąc dziennie 2 da 
2 pół tysiąca osób. z czego w duże] części kal- 
piectwe z południowej Kielecczyamy. 

Od 1 stycznia br. wskutek zasp śnieżnych zo- 

stały wszystkie połączenia komunikacji amobuso- 
wej wstrzymane. a tylko dzięki energicznej dzia- 
łalmości krakowskiej dyrekcji robót publicznyti 
został przetarty i utrzymany szlak Kraków - Zako- 
pane. Szlak ten jest zasadniczo najtrudniejszy do 
utrzymamia w zimie, mimo to nawierzchnia pokry- 
ta równą warstwą śniegu wykazuje bez porówna- 
ią korzystniejszy stan dia przejazdu aufobnisów 
i aut, aniżeł ta szosą w lecie. Na szlaku tym kur- 
sują też dziermie dwa ogrzane autobusy, 2 publicz- 
ność entuzjazmuie się wprost wygodą, szybkością 
i taniością jazdy. Ten przykład powimien bezwzzlc- 
| dmie stać się regulą na przyszły rok dła wszyst- 
| kich z Krakowa wiodących traktów. 
Podobme przetarołe szosy na linji Kraków-Kielce 
; umożliwiłoby przejazd 22 narmalme dziennie zjeź- 
dżających autobusów. Tutaj należy podnieść, że 
na mocy ustawy drogowej obowiązane Są wladze 
| spowodować usuwanie zasp śnieżnycii z dróg i 
pociągać do tych Świadczeń za odpowiednią za- 
plata okoliczną ludność, Nieszczęśliwy podział ad- 
ministracyjny, który powoduje, że już od Michało- 
wic kończy się mgerencja władz województwa 
krakowskiego. nio nowirien być przyczyną tego 
zaniedbania. 

W pierwszym rzędzie rednak leży w interesie 
masta Krakowa, aby, skoro od kilku tygodni Snieg 
nie padał, jednak szlakt te jak najszybciej były ze 
śniegu oczyszczone i motorycznej komunikacji do 
użytku oddane. 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI ZWIAZKU INWALI- 
DÓW. Na złeździe delegatów kól i grup Związku 
inwalidów wojemych R. P. województwa kra- 
kowskiego. odbytym w dniu 2 lutego w Krako- 
wie, wybrany zarząd wojewódzki ukonstytuowal 
się następująco: Dr. Stanislaw Prostak z Krako- 
wa, przewodniczący, poseł Antoni Pająk z Białej 
1-szy zasłępca przewodniczącego, Kazimierz Pia- 
secki z Myślenic 2-gi zastępca przewodniczącego, 
Jen Babraj z Krakowa sekretarz, Kazimierz Za- 
rębski z Chrzanowa zastępca sekrefarza, Jan Ło- 
bodziński z Nawego Sącza skarbnik, Wojciech 
Książek z Krakowa zastępca skarbnika. oraz Mi- 
chat Dudek z Brzeska członek zarządu. Kamisję 
rewizyjną stanowia: Stanislaw Zachara z Krake- 
wa, Alojzy Sldełko z Jaworzna. Leopold Rela 7 
Krakowa. Władysław Pryszcz z Nowego Sączu, 
oraz Wincenty Wólcik z Tarnowa. 

POŻAR BIELIZNY. Zawezwana zosiału straż 
pożarna do mieszkania Józeiy Kurzwe.l, zam. przy 
i ul. Felicjanek 11, gdzie od ognia z picca zapaliła 

się blelizna. Szkoda narnzie nieustalona. Straż po- 

żarna ogień ugasila. 


„NAPRZÓD 


Katastrofalny brak 


— Nr. 31 Piątek 8 lutego 1979 


wegla w Krakowie 


Ogonki na Warszawskiem 


W Krakowie brakuje od kliku dni węzła. Wszyst- 
le składy z węglem stoją pustką, gdyż węgiel z0- 
stal wysprzedany, a nowe transporty nie nadeszły. 
ledymie w miejskich składach wydaje się po 1 
«tm. węgla z transportów, przybywających co- 
dziennie w Ilości [2 wazonów. Toteż na Warszaw- 
sklem, gdzie mieszczą Sle te składy panoje w go- 
dzinach rannych niezwykły ruch, a długie ogonki 
zwłaszcza uboższel ludności, czekają na zdobycie 
cetnara wegla, Wubec ciągłych i to ostrych mro- 


zów, zapotrzebowanie opału jest znacznie więk- 
sze, *jak po inne lata, to też brak węgla daje się 
ludności we zaaki. 

Województwo krakowskie wobec braku wegla 
w Krakowie i groźby strajku w kopalniach zażą- 
dała od maglstratu podania zapotrzebowania wę- 
zla dla miasta, elektrowni | gazowni. Dziś w połu- 
dmie ma się odbyć w tej sprawic konferencja w 
| województwie. 

I —000— 


Śmiertelny spór o laskę 


Dnia 5 bin. o godz. 0'30 na drodze w Słornem 
Dow. Maków przyszło do sprzeczki z powodu spo- 
ru o wypołyczenie wzzlednie kupno laski między 
Franc em Żurkiem, Michałem t Jakóbem Les- 
uym z Rabki z jednej strony, a naczelnikiem stra- 
ży pożarnej Józeiem Polczakiem, Janem Papie- 
zem į Stanisiawem Gancarczykiem z Rabki z dru- 
zlej strony. Sprzeczka zamieniła się wkrótce w 


| eójkę, podczas które: Franciszek Żurek z Rabki 
strzelił da Polczaka z rewolweru, trałlaiąc go w 
okolicę prawego oka. Kula przeszyła oko i wyszła 
na zewnątrz tylnej części głowy. Polczak padł 
i trupem na miejscu. Sprawcę w osobie Franciszka 

Żurka ujęto i odstawiono sądowi grodzkiemu w 
Jordanowie. 


—0*0— 


CHOINKA DLA DZIECI TRAMWAJARZY. — 
W niedzielę 3 bm. sala Starego Teatru była wi- 
downią przemiłej i rzewnej uroczystości „chośnki” 
ila dzieci przcowników tramwajowych, urządzo- 
nej Lrzez dyrukcję. Uroczystość zgromadzHa oko- 
lo 500 dzieci pracewników tramwajowych, tak 
że bczba wszystkich wczesiników wraz z rodzica- 
mi i gośćmi wynoslla 900 osób. Na urczystości 
tej byli obecni p. prez. Rolle z małżonką, tow. po- 
słowa Bobrowska. ijmspektor pracy inż. Lipczyński, 
radca Adelinam, dyreśtar inż. Jaszczurowski, dy- 
rektor inż. M. Sciiert delegaci Związku pracow- 
suków tow. radca miejski St. Karton, Wencel, 
Zdebski, Chujar. grono urzędników dyrckcji wraz 
+ dyrektorem inż. T. Polaczek-Korneckin i wielu 
mych. Na program ziożyły się piękne deklama- 
<je p. Zoli Barweńskiej, artystki teatru miejskiego 
m J 
przez krakowskie towarzystwo śplewackie „Eclio” 
nod kierunkiem dyrektora B. Waliek-Walewskie- 
zo, gra na skrzypcach m. Ignacego Jutrzen 
przemile tańce 6-letniej „primaballeriny 
Gatrey. Drugą część programu zapełniła „Szopka 
Krakowska* odegrana przez zespół pod dyrekcja 


p. Ludwika Strojka. Po skończonej uroczystości | 


przemówił do dzieci w pięknych słowach p. pre- 
rydent Rolle, a następnie dyrektor Inż. T. Pola- 
czek-Karmnecki, poczem grono pań pod kierunkiem 
nani dyrektarowej Janiny Polaczek-Korneckiej roz 
dało dzieciom podarki. Roześmiane | uradowane 
twarzyczkj milusińskich najlepiej świadczyły. że 
dzieci spędziły käka chwii w milym i podniosiym 
nastroju i zachowają je we wdzięcznej pamięci. 
PODATEK WYZNANIOWY KRAKOWSKIEJ 


GMINY ŻYDOWSKIEJ. Komisja dla wymiaru po- |, 


datku wyznaniowego na rok bieżący rozpoczęla 


swoje czynności. Prezydent gminy dr. Landan jako | 


nrzemydniczący stwierdził, że Rada wyznaniowa, 
uwzględniając obarczenie hrdności podatkami mi- 
mo ciężkiego pałożenia finansowego gminy, nie 
podwyższyła podatku wyzn. na rok 1929, że pud- 
czas gdy podatek ten wynosi w Warszawie mak- 
symalnie 5.000 żł., we Lwowie 3.000 zł. na osobę, 
to w Krakowie wynosi takowy maksymalnie jedy- 
me 400 zl. Mimo tak miskiego podatku zdołala kra- 
kowska gmina. nie obciążywszy zminy pożyczka- 
mi, w ostatńch kflku tatach dokonać szeregu bar- 
dzo kosztownych inwestycyj jak odbudowy szpi- 
tala, przebudowy łaźni 1 rzeżmi, tudzież nowego 
cmentarza, nie Hcząc wielkich wydatków na inne 
cele społeczne i na uregułowanie płac urzędników 
gminnych. 

ZACZADZENIE. Zawezwane zostało pogotowie 
ratunkowe na ul Lwowską 17, gdzie uległ zacza- 
dzeniu Lusowłcz Kazimierz, lat 22, pomocnik mu- 
farski, bez stałego miejsca zamieszkania, który za- 
jęty tam był przy osuszaniu mieszkania. Wyrmnie- 
nionego w stanie nleprzytomnym przewieziono do 
szpitala św. Łazarza. 

NOWI GOŚCIE „POD TELEGRAFEM*". Orza- 
na PP w Krakowie aresztowały 14 osób, a to: 3 
za wlóczęgostwn. | za żebractwo, 1 za przekro- 
czenie dozoru policyjnego. ! za dezercję, 1 za 
xwall meblicznry, 3 za kradzież, 2 za przekroczenie 
*zupasu, I za ciężkie uszkodzenie ciala. 1 jako po- 
szwkiwańą przez sąd. 

KRADZIEŻ DZIEWIĘCIU DYMIONÓW SOKU. 
Dziedzic Gustaw, kupiec, zam. przy ul. Długiej 38, 
zgłosił w policji, że w czasie między 12 Stycznia 
u 5 bm. skradziono mu z piwnicy domu przy m. 
św. Filipa 9 dziewięć dymionów soku malinowezo 
wartośc! 348 zł. 


Slgwaskitgo oraz kokady odśpiewane | 


i | kich inwalidów wojennych, 


AMATORZY „PŁASKICH“. Skradl mieznany 
sprawca z wozu wojskowego stojącego na ulicy 


Pędzichów na szkodę Spółdzielni Z-go pułku lot- f 


niczego w Rakowkach większą ilość papierosów 
„plaskie“ oraz tytoniu — ogólnej wartości 350 zł. 
Dochodzenia w toku. 

—000— 

W POLSKIEM TOWARZYSTWIE CHEMICZNEM 
odbędzie się w plątek A bm. posledzenie w sali wykła- 
dowej Instytutu chemicznega (ul. K. Olszewskiego 2). 
Na porządku dziennym odczyt dra Bolesława Skarżyń- 
sklego pod tytulem „Chemia hormonów". Początek o 
godzinie 6 wieczorem. 

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA MIŁO- 
| ŚNIKÓW JĘZYKA POLSKIEGO odbędzie się ze zwy- 
kiym porządkiem obrad w nledzieię 10 bm. o godzinie 
| 11 przedpeludniem (bez względu na lezbe czlonków a 
| godzinie 11‘30) przy ul. Gołęhicj 20, I piętro. Poprzedzi 
odczyt prof. dra St. Wędklewicza pod tytulem „(iwary 
| iudawe w szkole w świetle dotychczasowych doświad- 
czeń włoskich”. 

ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄZKU INWA- 

| LUDÓW WOJE 


YCH W KRAKOWIE wzywu wszyst- 
ciężko poszkadowanych 
į członków Kola i uieczłonków, aby we wlasnym Intere- 
sle w sprawie posady zgłaszali stę w godzinach urzę- 
dowych w blurze Kola przy ul. Podzamcze 30. 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO iM. J. SŁOWACKIEGO. 
i Dzis we czwasiek przedstawienie popularne, na którem 
„ dana będzie koniedja Verucuila „Musisz się ze mną ożc- 


mie”. Karnawałc Arnolda-Bacha „Pod 
į zarzade wym“ jutro w piztek. Próby z „Ma- 
. dame Sa pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego 
1 dobicgn:ą ca. Qaly prawie zospół meskl i żeński, — 


| wzmocnfony w scenach zblorawych, przygotowuje to 
ie, które przypomni bywalcam teatralnym 1e- 
łośnieszych sukcesów repetluaroawych ostat- 
nicji let trzydziestu 

| TEATR REWJOWY „GONG” (przy ul. Rajskiej 12). 
Dziś rewja „Kochanie, zdcjm maskę" grana przez cały 
zespół na czele z Hanką Runowlecką, Owidzka, Leono- 
wicz, Soboltówną, Wonarem. Crbulskim, Belskini, Las- 
kowskim. Bolclcin Kamińskim, Qórawsk!m, Fertierem 
i Pilarskim (luniarem). Codziennie dwa przedstawienia: 
© godzinie 7 | 9 wieczorem. 

JEDYNY KONCERT ROBERTA CASADESUSA, ied- 
nego z najs*:rwnlcjszych płanistów współczesnych, nd- 
będzie się w poeuledzialek 11 bm. w Starym Teatrze. 
Muucęrt wywala? żywe zalnteresowanie wśród malo- 
manów krakowskich 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegrz w 
niedzielę 10 bm. o godzinie J'3U porołudniu sztukę w 
pięciu odsłonach J. Szukiewlcza „Ponychadło”, zaś o 
zodzinie 7'30 wieczorem wodewi w czterech aktach 
Cyryla Danlelewskiego „Karaawał w Warszawie” — 


(Gote panny”). 
KARNAWAŁ 


w sali Towarzystwa Technicznego (ul. Straszewskiego 
28) o godzinie 9 wleczarem odbędzie się ostatni w tym 
karnawale dancing prawników. Komitet dołożył wszel- 
kich starań, aby ten ostatni dancing przewyższył wszy- 
stkle poprzednie, przygołownjąc szereg sympatycznych 
niespodzianek. 

REDUTA LEGIONISTÓW. Zarząd Związku Legjoni« 
stów — oddział w Krakowie, komunikuje, że w dniu 9 
lutego o godzinie 2! odbędzie się Druga reduta legjo- 
nowa w salach Związku Lezjonistów na Wawelu. Za- 


proszenia wydaje sekretariat Związku w godzinach od, 


ZABAWA KARNAWAŁOWA W YMCA (vl. Krown- 
derska 8) zapowiada się imponująco. Liczne zgłoszenia 
czksików po zaproszenia dla swołch gości Świadczą © 
wiekiem zainteresowaniu. Komitet obmyśla liczne nie- 
spodzlarki. Tani bufet będzie atrakcią zabawy. Muzyka 
doborowa. Zaproszenia wydaje sekretarjat ivlko przez 


| 
| 17--21. Czimkowic maią wstęp bez zaproszeń. 
| członków YMCA. 


OSTATNI DANCING PRAWNIKÓW. Dnia 7 lutego 


BAL NA BUDOWE DOMU MIESZKALNEGO DLA 
NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZÓW POLICJI. Dnia 9 
bm. lak już przedtem podano. odbędzie bio bal, którego 
dochód przeznaczony jtst na budowę domu mieszkal- 
nego dla niższych funkcjonarjuszów policji Protekiorat 
objal p. wojewoda dr. Kwaśniewski. Komitetow| oby- 
watelskiemu bali przewodniczy prezydent Rolle. Zaln- 
teresowanie balem jest bardzo duże, tak, że dziś pozo- 
stala tyłko nieznaczna ilość zaproszeń. Komitet obywa- 
telsk] poczynił wszelkie slaranla, zmierzające do zape- 
wnienia jakuajsympatyczniejszego nastroju. Sale Stare- 
go Teatru będą oświetlone specjalnem! reflektoranii, aby 
uwydatnić przepych dekoracyj skoppowanych ściśle na 
motywach wschadnich przez specjalnego artystę mala- 
rza. Komitet postarał się o bardzo cenae nagrody dla 
najpiękniejszych z pań, jak również za najpiękniejsze to- 
alety. Po pozostałą ilość zaproszeń należy się zgłaszać 
w gmachu przy ułcy Siemiradzkiego 24. 


2 boisk 


CHWILOWE ODROCZENIE ROZPRAWY STU- 
DZIENIECKIEJ. Onezdaj nastapila przerwa w pro- 
oesie o katowanie wychowanków poprawczego 
zakładu wychowawczego w Studzieńcu. Powodem 
odroczenia rozprawy byl jakt pobicia w więzieniu 
jednego z oskarżonych, Grociaia. Współwiężnio- 
wie bowiem, dowiedziawszy się, kim jest nowy 
przybysz, dotkliwie zo zbili, tak że znajduje się 
om pod opieką lekarską i naczelnik więzienia li- 
stownie zawiadomi! sąd, że Qrochal skutkiem po- 
bicia gorączkuje i nie może być dostawiony na 
salę posiedzeń. Warszawski „Kurier Polski" tak 
opisuje wrażenie, które ta wiadomość wywarła 
ma współoskarżonych w procesie studzienieckini: 
„Odczytanie kstu zarządu więzienia wywarło na 
oskarżonych przygnębiające wrażanie. Dotychczas 
pewni siebie 1 uśmiechnięci stracił humor i spo- 
chmurniefi. Najwidoczniej zlękłi się, że i im moga 
w więzieniu przytraflć się pewne nieprzyjemności. 
Najlepszym dowodem tego jest fakt, że w czacie 
przerwy do prokuratora podszedł ze lzami w o- 
czach oskarżony Budny (który także znajduje się 
w więzieniu od czasu, kiedy sobie na jeden dzigń 
rozprawy zrobi urlop) i prosił o pomo i api 
— Boję się — mówił z płaczem — że mnle pobigą 
tak. jak Grocliała. albo jeszcze gorzej, a ja nie 
jestem winien! Prokurator zapewni go, że skomu- 
mikuje się w tej sprawie z zarządem więzienia i że 
mu wc nie grogi". 

PRZEZ KSIĘDZA SKRUSZONY — ZAMORDO- 
WAŁ ŻONĘ. Endecka „Gazeta Warszawska” w 
numerze wczorajszym podała wiadomość z radom- 
skiego o niezgodnem małżeństwie. które jednak 
proboszcz żdntał naktanić do pogodzenia się. I był- 
by powstaf znakomity argument za nierozerwał- 
nością maiżeństw, nawet żyjących w najgorszych 
stosunkach, gdyby nie final tej notatki: w drodze 
powrotnej wynikłu sprzeczza niędzy polednany- 
mi... mąż strzclH do żony, traliając ją w głowę. po- 
czem zbiegł. „Stun rannej jest beznadziejny”, 
kończy swoja notuikę ów dziennik... 

Jedno z ma'żonków czcku śmierć — drugie kry- 
minat, 

Ale orzekl ks. jezuita Rostworowski, że za roz- 
wodami czyli za rozerwałnością złych małżeństw 
„nie przemawia nic" — za niedopuszczeniem roz- 
wodów „przemawia wszystko”. 

To nie maze być: wiarotomstwem, krwaweini 
bójkami, mordem nawet. 

SAMOBÓJSTWO 84-LETNIEJ STARUSZKI. — 
W skromnem mieszkaniu na czwartem pięlrze przy 
ul. Grudzieńskiej na Pradze w Warszawie, mie- 
szkala przy żonatym synu robotniku, pracującym 
w fabryce drutu, 84-letnia Teodora Mikonowiczo- 
wa. Wobec podeszłego wieku źle czuła się ze 
zdrowiem. Obok dolegliwości cielesnych trapila 
ją myśl, że w biednem gospodarstwie jest ona cię-£ 
żarem. Nieraz mówiła domownikom: „Ah, żeby 
już ta śmierć pizyszia — przestalabym dla was 
być ciężarem”. Pocieszano ją jak umano, jednak 
va wszystkie perswazje. starowina przecząco trzę- 
sla głową i wciąż wyczekiwała Śmierci. Aż wre- 
szcie przedwczoraj około godziny | w mocy, kiedy 
domowucy jeszcze nie spali, staruszka wstala i 
szukając drogi kixiem. skierowała sie ku drzwiom 
Na pytania, gdzie idzic, odrzekła, że na dziedziniec 
do ubikacji. Zansepckujony dłuższą nieobocnościa 
matki, Mikonowicz wyszedł na schody. Przy o- 
twartem oknie ujrzał stojacą pod Ścianą laseczke 
staruszki. Tknięty złem przeczuciem, Mikonowicz 
zbiegl na dół. Na bruku podwórza leżała matka. 
nie dająca już znaku życia. 

KRWAWA ZABAWA. W nocy z piątku na sa- 
hotę odbywała się zabawa w czytelni kolejowe! 
w Stryju. Między hmymi przyszedł na zabawę 
sierżant Galicki, który, będąc n'otrzeżwym, zaczal 
się nieodpowiednio zachowywić na sal, zostal 
więc z sali wyproszony. Podczas wyprowadza- 
nia wyjąl rewolwer, z którego począł sirzelać. 
Kule trafiły w uczestników zabawy, a to w Kor- 
pana tokarza kolejowego i Richlera równie toka- 
rza. Pierwszy otrzymał strzal w brzuch. drugi w 
rekę. Stan Korpana bardzo ciężka. 


a, 


ZABÓJCA RODZINY RZADCY ŚWIERZYŃ- 
SKIEGO SPŁONAŁ W STOGU SIANA. W majat- 
ku Poryte. powiatu łomżyńskiegu, udzie, jak do- 
nieśliśmy onegdaj, wymorduwana została cała ro- 
dzina rządcy Świerzyńskiego, powsiał pożar w 
odleglyrn o pół kilometra od zabudowań dworskich 
stogu siana. Po ugaszeniu pożaru w uiedopalonem 
sianie znaleziona zwęglone zwłoki nieznanego- o- 
Sobnika i browning. Tożsamości osoby narazie nie 
udało się stwierdzić. Zachodzi jednak poważne 
nrzypuszczemie, że znalezione zwłoki są szczątka- 
mi ciała bytego fornala Nowickiego, który po mor- 
derstwie zbiegł w niewiadomym kierunku, 

TRZY OSOBY ZACZADZONE NA ŚMIERĆ. — 
We wsi Mniszek, powiat Świecie (Wielkopolska) 
w domu Darji Bartnickiei zaszedł okropny wypa- 
dek śmiertelnego zaczadzenia Bartnickiej i jej 
dwóch synów w wieku 17 i 19 lat. W domu tym 
odbyło się wesele córki Bartnickiej. Kiedy goście 
się porozchodzili do domów, wszyscy się pokła- 
dh spać. Bartnicka przed udaniem się na spoczy- 
nek, napalila w piecu, a nasiępnie ona i dwóch sy- 
nów położyli się na spoczynek. Z powodu niedo- 
kładności w kominie, dym i czad węgłowy nie 
mógł śię przedostać na zewnątrz, ale uchodził na 
pokój. Zmęczeni zabawą weselną wszyscy traje 
zostali przez czad zatruci. Wypadek zauważono 
dopiero o godzinie 7 rano. Natychmiast zawezwa- 
no pomoc lekarską, zastano obu synów już nieży- 
wych, zaś matka znajdowała się w stanie nieprzy- 
tomnym. Pogotowie sanitarte przewiozło ją da 
szpitala, gdzie pomoc okazala się bezskuteczna. — 
Bartnioka nie uzyskała przytomności i zmarła. 


„NAPRZOD* 


— Nr. 31 Piątek 8 lutega 1929 


j] 
SPALIŁ SIĘ DWORZEC KOLEJOWY. W dniu 


3 bm. spalił się doszczętnie dworzec na staej Pra- 
szka. odległej o 26 kim. od Wiclunia. Przyczyną 
pożaru było zbyt silne napalenie pieca w nocze- 
kalni. 

== 


Z zasranicu 


„MISS POLONIA“ W PARYŻU. — We wiorek 
odbylo się śniadanie, zorganizowane przez komi- 
tet konkursu urody kobiecej, celem wzajemnego 


zaznajomienia się uczestniczek. „Miss Polonia” zaj | 


mowała miejsce honorowe pomiędzy „miss Fran- 


ce“, a przewodniczącym komitetu p. de Valeffe. , 


Wedlug ogólnej opinii największe szanse mają kan 


dydatki: anglelska, polska i rumuńska. Znajomość | 


języka francuskiego przyczynia się ogromnie do 
wielkiego powodzenia „miss Pałonii", Pojawienie 
się jej w halu hotelowym, gdy w kostjumie lowic- 
kim udawała się ua bal, wywołało entuzjastyczne 
owacje ze strony zgromadzonej publiczności. 

ZAJŚCIA W INDJACH. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Bombaju: W ostatnich tygodniach za- 
panowała panika wśród hudności z powodu niewy- 
iaśnionego porywamia dzieci. Rozeszła się pozło- 
ska, że dzieci te mają służyć do ofiar relizmych. 
Z powodu tego przyszła do starć, w ciągu których 
dwie osoby zostały zabite a kilka ciężko rannych. 
Ludność podejrzywa sektę mahometańską „Pat- 
hau“ o porywanie dziec. Wczoraj aapadnięto 25 
członków te] sekty i ciężko poraniono. Kilka ty- 
sięcy robotników przestało pracować, aby bronić 
swe żony i dzieci przed atakami sekciarzy. 


Dalsza dyskusja budżetowa 


DOKOŃCZENIE WTORKOWEGO POSIEDZENIA 
SEJMU 
. Warszawa, 6 litego. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia Sej- 
mu po referacie posła Sanojcy o budżecie mini- 
sterstwa reform rolnych zabral głos 


tow. poseł Kwapiński: 


Wysoki Selmie! Referent w znacznym stopniu 
stopniu wyręczył mnie w całym szeregu zagad- 
nień. Szkoda tylko. że pana referenta klub BB u- 
żywa da waiki z lewicą, a p- referent częstokroć 
podejmuje się tej grubej, czarnej i ciężkiej pracy 
i zmuszony bywał wbrew swoim przekonaniom 
wykonywać tę swoją pracę, (Tow. Pająk: Za to 
zo „przekreśli”). 

Charakterystyka, którą tutaj na piśmie złożył 
p. referent, jest bardzo dosadna. Ja osobiście znam 
takich ludzi, którzy cenią wyżej Rzeczpospolitą, 
niż dobro swoich majątków. Wprawdzie tych lu- 
dzi nie jest dużo w Polsce, ale sprawiedliwość na- 
kazuje fakt ten stwierdzić. 

UDAWANY ŚMIECH 


Wspominam o tem dlatego, aby podkreślić calą 
tienormainość stosunków politycznych w Polsce. 
Tego rodzaju stosunki, iż z lednezo I tegosamego 
klubn przychodzi poseł | rzuca oskarżenia pod 
adresem swoich własnych kolegów z własnego 
klubu. | jakoś to idzie. (Gtos na lewicy: To są te 
dobre obyczaje). To jest dla mnie w wysokim sta- 
pniu niezrozumiałe i w wysokim stopiiu zorszące 
(Wesołość na ławach BB). Proszę szanownych 
panów, nie Śmmejcie się, bo to nie jest wesołe. 
(Głos na ławach PPS: Oni się też nie śmieją, tylko 
adaja). 

Przechodzę do kwestii, którą tu omawiamy. — 
Budżet ministerstwa reform rolnych jest budżetem 
niewystarczającym, jest budżetem małym, szcze- 
zómie w tych pozycjach, które przeznaczone są 
ma cele przebudowy ustroju agrarnego. Gdyby 
budżet ten był dostatecznie wysoki i gdyby budże- 
towi temu rząd więcej poświęcał uwagi, powiedz- 
my 20% tei uwagi, jaką poświęca budżetowi mił- 
oisterstwa spraw wojskowych, to niewątpliwie ca- 
la masa zagadnień, związanych z przebudową u- 
stroju agrarnego byłaby zmieniona na lepsze. 

WYSOKIE CENY ZIEMI 

Referent poruszy? tu kwestje cen ziemi. Wpra- 
wdzie p. minister ma ustawę, która reguluje i raz- 
strzyga kwestję, w jaki sposób prowadzić walkę 
z wyzórowanemi cenami ziemi. dotychczas jed- 
nak walka ta rozgrywała się wśród uchwał ko- 
misyj okręgowych ziemskich. W tych komisjach 
okręgowych, zdzłe tempo parcelacji jest bardzo 
szybkie, stwierdzono, że cena jest wygńrowana, 
Że nie stoi w żadnym stosunku do możności plat- 
niczej nahywcy i do możności wyprodukowania. 
Stommy dzisiaj przed kwestją ściągania w jakiś 
sposób tych pieniędzy od ludzi, którzy wzięli na 


Siebic zobowiązania płacenia za działki przy upel- + 


norolnieniu ì jestem przekonany, żeby nie wiedzieć 
co ta ludność robiła, to nie jest w stanie sprostać 
wziętym na siebie zobowiązaniom. 


RZĄD NIE WYKORZYSTUJE SWYCH 
PEŁNOMOCNICTW 


Prof. Stroński w poprzednim Selmie oświadczył, 
że ustawa ta jest generalnem pełnonocnictwem 
dla rządu. I istotnie, w całym szeregu postano- 
wień ta ustawa jest pełnomocnictwem bardzo sze- 
rokiem dla rządu. Chodzi tylko o to. ażeby rząd 
pelmomocnictwa lie wyzyskał w odpowiedni spo- 
sób. Art. 66 ustawy przewiduje. że jeżeli spółka 
parcelacyjna albo właściciel, parcelujący folwark 
nie będzie parcelował zgodnie z ustawą. tę rząd 
uprawniony jesł tę parcelację przeprowadzić na 
rachunek właściciela. Te uprawnienia rząd ma. Nie 
znam ani jednego wypadku, ażehy rząd korzystał 
z tego uprawnienia, ami jednego panie ministrze. 
będę bardzo panu ohowiązany, ieżeli pan mi przy- 
pommi. 

Jeżeli ta ustawa jest instrumentem. przy któ- 
rego pomocy rząd ma wpływ na wykonanie par- 
celacji, i jeżeli rząd nie okrzysta z uprawnień, któ- 
re mu daje ustawa, to trzeba się zastanowić nad 
przyczynami, które te warunki stworzyły. Mojem 
zdaniem, przy obecnyi systemie rządzenia p. mi- 
nister reform rolnych nie może wykonywać refor- 
my tolnej tak, jakby chciał, albowiem. gdyby 
chcial zastosować prawo i z całą surowością go 
w życłe wpramadzić, to nzpotkałby na trudności 
polityczne ktdrych nle przezwycięży. 

Niedawno hyllśmy świadkami. jak kwestją sto- 
surowo drobną noweli do ustawy o czynszowni- 
kach zmuszono p. premjera do lego, aby zzlaszał 
poprawki Robiono to wszystko w tym celu, aby 
nie zakłócać sielanki, jaka panowała w obozie rzą- 
dowego stronnictwa. (Głos na ławach BB: Niech 
się Pan tem nie przejmuje). Dziś tę sielankę iatu- 
szył p. Sanojca w swojem sprawozdaniu. 


UWŁASZCZENIE DROBNYCH DZIERZAWCÓW 


Jest rzeczą niezwyklej wagi, ażeby p. minister 
reform rolnych przyśpieszył w myśl niedawno 
przyjętej rezolucji wniesienie ustawy o uwłaszcze- 
niu wszystkich drobnych dzierżawców. Wszak p. 
minister wie, że w r. 1930 upływa termin ochrony 
drobnych dzierżawców. Musimy się liczyć z tem, 
Że gdy skończymy budżet i pójdzie on do Senatu, 
«ex przyjść najwyższy rozkaz: przyjąć tak, jak 
Seb» uchwalił i sesja będzie zamknięta | niewia- 
domo kledy będzie zwołana. (Głos ta lawach BB: 
1 będzie spokój). Tu nie chodzi o pański spokól. 
ale o miljony drobnych dzierżawców i dlatego 
trzeba jaknajpredzej. panic ministrze. tę ustawę 
wrest. 

SŁUŻHA FOLWARCZNA A LIKWIDACJA 

SERWITUTÓW - 

Wydany został bardzo niedawno dekret prezy- 
denta Rzeczypospolitej. regulujący kwestię służby 
folwarcznej., która traci warsztat pracy z powodu 
likwidacji służebności. Służba ta ina być traktu- 


wana narówni ze slużbą tricącą pracę przy par- 
celach. Ale urzędy i urzędnicy stoją na tem sta- 
itowiskui. że przy załatwianiu przez komisje okrę- 
gowe ziemskie projektów, likwidujących serwitu- 
ty, nic się nle mówi o tem, co zrobić z robotnika- 
mi rolnymi. Jest pocieszenie, ża mają otrzymać 
500 zł. odprawy. Seim i p. minister zdają sobie 
sprawę, że 500 zł. udprawy to nie jest wystarcza- 
jące, zwłaszcza dla tych rodzin, klóre od dzie- 
siątków lat pracowały na danym folwarku. 

W ordynacji zamojskiej z etatu spadnie około 
1.000 rohotników. Wśród tego tysiąca jest cała 
masa robotników rolnych, którzy pracują ponad 
25—% lat. Pan minister będzie musiał wyzyskać 
cały swój autorytet na to, ażeby nic załatwiona 
sprawy odprawą tysiąca ludzi, bo to będzie za- 
rzewiem buntu, zarzewiem niezadowolenia. 

UPEŁNOROLNIENIE 

Pan minister dużo serca wkłada w sprawę m- 
pelnorolnienia, może nawet wierzy w «swoje wła- 
sne słowu, że się dużo rzeczy zrobi, ale kwestia 
upełnorolnienia w związku z kotnasacją posuwa 
się bardzo żótwim krokiem. Albowiem wysokość 
ceny ziemi (Głos: 3.000 zł. w Opałowskiem) z le- 
duej stromy, z drugiej strony obstrukcja, jaką n- 
prawiają właściciele zlemscy, stoi na przeszko- 
dzie. Ja nie idę tak daleko, jak mój kolega Mał- 
nowski, który mówi, że nic nie zrobiono, bo wiem 
że statystycznych danych, że cośkolwiek w tei 
Sprawie zrobiono, ale nie zrobiono tyle, ile po- 
winno się zrobić w ciągu ostatnich trzech lat 


WYKONAĆ REFORME ROLNĄ 

Wracając da kwestji reformy rolnej uważam, że 
dia zdrowia państwa, dla zdrowia społeczeństwa 
trzeba koniecznie przyśpieszyć wykonanie w takí 
sposób. żeby omo było możliwe do przeprowa- 
dzenia. Pan kolega Sanojca mówil, że byłoby naj- 
lepiej wywłaszczyć bez odszkodowania. I ja byl- 
bym bardzo rad. gdyby kolega Sanojca wpłynął, 
oświecił 1 ogniem swezo zapalu podburzył cały 
swój klub, żeby za tem głosował. Ale żart na stro- 
nę. Pam Samolca tego nie zrobi, a polożenie rze- 
czy lest takie. że cena ziemi jest bardzo wysoka. 
a rząd ogranicza się tylko do stwierdzenia. że 
hardzo dużo rozparcelowano i nle myśl o tem, oo 
będzie jutro. A Jutro będzie bardzo ciężkie. 

DOTRZYMAĆ OBIETNIC! 

Proszę Panów, iedynem wyjściem jest ustalenie 
cen. Prawda, że niektórych ziemłan to narazi na 
straty, ale dla tych mijonów ludzi trzeba kogoś 
poświęcić. Nam chodzi o to. ażeby to, co państwo 
rzicjijo społeczeństwu polskiemu w czasach nie- 
bezpieczeństwa, w czasie, gdy pod bramami War- 
szawy były wojska bolszewickie, było spelnione. 
P. minister reform rolnych bierze na swoje su- 
mienie wielka odpowiedzialność, Jeżeli zwleka z 
tą sprawą. Międzynarodowe położenie państwa 
nie jest tak Świetne. Nie wiemy dnia, ani godziny. 
Łatwo chłopa oszukać, ale jak go się oszuka, to 
drugi raz w pole nie da się wyprowadzić. Dane 
przyrzeczenie musi być spełnione. (Oklaski na ła- 
wach lewicy). 

Z kolel przemawiali posłowie: Leśniewski (NPR) 
Maks, Malinowski (Wyzwolermie Marjan Mali. 
nowski (BBS), Michałkiewicz (Piast) i St Wojto- 
wicz (komumista), poczem rozprawa odroczono. 


POSEŁ PUTEK PROSTUJE WYWODY MIN. 
SKŁADKOWSKIEGO 

P. Putek w sprawie osobistej świadczył, że 
wczoraj byl więobecny podczas przemówienia mi- 
nistra Skladkowskiego i dlatego dziś dopiero pro- 
stuje jego słowa. Mianowicie nigdy nie oświad- 
czał, jakoby kwestia badania nadużyć wybor- 
czych przez komisję miała być wiązana z termi- 
nem badamia tych nadużyć przez sądy. podniósł 
jednak fakt, że w Sądzie Najwyższym żaden z pra- 
testów nie jesi dotąd załatwiony. Prostuje też 
twierdzenie mimstra, jakoby me mil dowodów 
nadużyć wyborczych, utrzymując, że adplsy pro- 
testów wyborczych i ime dowody minister ma 
w ręku, a mimo upływu 8 miesięcy nie udzieli 
odpowiedzi komisji administracylnej. Minister pod- 
niósł również, że jako referent wniosków posel- 
skich o nadużycia wyborcze nie dostarczyłem mu 
materiałów do wglądnięcia. Istotnie nie przedło- 
żyłem | me przedłożę, gdyż skoro nie załatwił 
materialów, które posiada, obawiam się, że | te 
które dostarczę, tak samo potraktuje. Materiały 
dostarczone mi jako referentowi dotyczą samej 
osoby pana ministra. Jeden z klubów zastrzegł sic 
przerw powierzaniu tych materjałów ministrowi. 
Komisja administracyjna postanowiła te materiały 
wydrukować, nieroztropnie byłoby jednak druka- 
wać bez pewności, że Sejm będzie móg! rozpa- 
Lrzęć ten maierjał. P. minister nie doczeka się te- 
go, byśmy spełnili rolę pasterza, który jagnię za- 
nisi do wlika i skutek był taki, że wilk ziadł ja- 
gnię | pasterza. 


"NA PRZOD” —1Nr. 31 Fiątek 8 lutego 1929 


Projekt zmiany konstytucji opracowany 
przez BB został złożony w Sejmie 


(Telelanem ad korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 6 lutego. 
źlożany dzisiaj przez BB projekt zmian konsty- 
1uejl dzieli się na XII rozdziałów. 
PREZYDENT 

Rozdzial I głosi, że źródłem władzy w Rzeczy- 
pospolitel Jest naród, najwyższym przedstawicie- 
lem władzy w państwie jest prezydent Rzpiite], 
wyhierany na 7 lat przez naród w glasawaniu 
powszechnem z pośród dwóch kandydatów. z kió- 
rych jednego wyblera Sejm | Senat połączone w 
Zgromadzenia Narodowem, a drugiego wskazule 
ustępujący Prezydent Rzplitej. 

Rozdział ]| ustanawia sposób wyboru prezyden- 
1« Wybierają wszyscy obywatele bez różnicy 
płci, ad 24 roku życia. 

Zastępca prezydenta w razie śmierci, zrzecze- 
nia się lub inoe] przyczyny jest prezes Rady ml- 
nistrów. (Dotychczas Marszałek Sejmu. Przyp. 
Red. „Naprzodu”*). 

Przed objęciem urzędowania prezydent Rzplitei 
sklada przysięgę w kościele katedralnym w War- 
zawie, lub w innem mleście Rzplitej. 

Prezydent zwołuje, otwlera, odracza | zamyka 
Sejm 1 Senat. Prezydent rozwiązuje też Sejm 1 Se- 


uat po upływie ich kadencli. Przed upływem ka- i 


dencji prezydent może rozwiązać Selm i Senat 
tylko leden raz z tego samego powodu. 
Dalej do atrybncyj prezydenta należy mlano- 


i Senatu, nominacje i dyinisle premiera i ministrów. * 
Sejm może pociąznać min'stra do odpowiedzial- | 


ności. Wnlosek żądający ustąpienia ministra musi 


być zgłoszony przez jedną czwartą ustawowej li- , 


czhy posłów. Natomiast uchwała stawłająca mi- 
nistra w slan oskarżenia musl być pawzłęta w o- 
becności dwie trzecie usławawei liczby posłów 
większością trzy piąte oddanych głosów. 

Przy zgłoszeniu wniosku o wotum nieuinaści dla 
rządu lub ministra, wymagana jest abselutna w:ę- 


kszość ustawowej liczby postów. prezydent jod- 


nakże może nle zastosować się do uchwały Izby | 
w tym wypadku zarządza rozwiązanie Sejmu. 

Jnicjalywę ustawodawczą ma prezydent, rząd 
i Sejm. Wniaski poselskie zawieralące projekty u- 
Staw, muszą być podpisane przez jedną szóstą u- 
stawowej llczhy posłów. Wnioski rządowe nie 
mogą być odrzucone bez rozpatrzenia icl w ko- 
misji. 

Prezydent w ciągu 30 dni od otrzymania ustawy 
kanstytucyjnie uchwalonej stwierdza jej moc swo- 
im podpisem. Może*jednak zwrócić ustawę Sej- 
mawi z orędziem do ponownego rozpatrzenia. Je- 
żell Izby ustawę ponawnule uchwala, alho jeżeli w 


Sejmie opowie się za nłą dwie trzecie ustawowej 


liczby postów, prezydent stwierdzi moc ustawy | 


swym podpisem. albo będzłe musiał rozwiązać 


| Seim I Senat. 


wanie | odwoływanie prezesa Rady ministrów i , 


poczczególnych ministrów, prawo darowania i la- 


godzenia kary z wylątkiem ministrów postawio- H 


' narciarskie w Zakopanem 


nyćh w stan oskarżenia przez Sejm. 
Prezydent lest zwierzchnikiem sit zbrojnych, 
mianuje generainego Mtspektora slł zbrojnych, 


wszystkich Oficerów, wyznacza naczelnego wo- | 


dzą w razie wojny, zawiera | ratyliknje 
umowy z Innemi państwami i podaje je do wia- 
domości Sejmu. Umowy handlowe i celne wyma. 
zają zgody Sejmu | Senatu, jak również umowy 
wprowadzające zmlanę granic państwa. 
Za czynności urzędowe prezydent nie liest od- 
nowiedzialny. Za zdradę kraju, pogwałcenie kon- 
ucil j przestępstwa karne może być pociągnie 
ly do odnowiedzisiności uchwała Zzrnmadzenia 
Narodowego, powzięta większością trzech pintych 
«losów w obecności conajmniej dwóch trzecich 
nosłów i senatorów. 
SEJM 
Rozdział III postanawia. że Sejm sklada się z 


posłów wybieranych na lat 5, licząc od dnia otwar- 1 


ca Sejmu. wyhory sa powszechne. tajne, bezpo- 
średnie, równe i proporcjonalne. Prawo wyborcze 
czynne posłada każdy obywatel bez różnicy płci 
po ukończenłu 24 lat życia, używa pełni praw cy- 
wilnych i zamieszkuje w okręgu wybarczym przy- 
najmniej w przeddzień ogloszena wyborów w 
- Dzienniku Ustaw”. 


(Zaznaczyć należy, że konstytucja obeena wy- | 
lącza zune!nie wyraźnie udział wojskowych od | 


czynnego prawa wyborczego. Zastrzeżenie to z0- 
stało w projekcie BB skasowane. Red. „Nap.*). 

Prawo wyborcze blerne ma każdy obywatel po- 
<adający prawo wyborcze czynne, o ile ukończył 
3%) rok życia. 

Sejm sprawdza ważność wyborów niezaprote- 
siwwasych. O ważności wyborów protestowanych 
rozstrzyga prezydent. 

Dalsze artykuły ustalają granice nietykalności 
roselskiej. 

Miedzy iunemi zawierają takie postanowienie: 
Fosłowla moga być pociągani do odpowiedzialno- 
śe] karno-sądowel, karno-administracyjnei | dyscy 
"łlnarnej za działalność, nle wchodzącą w zakres 
wykonywania mandatu, chyba że Seim zawiesi 
Dosiępowanie sądu. Za wystąpienie sprzeczne z 
ireścią śluhowania, lub naruszające autorytet i po- 
wagę Sejmu, poseł może być postawiony przed 
Irybunał Stanu i pozbawłony mandatu. 

SENAT 

Senat składać Sję ma ze 150 senatorów, w tam 
5U mlanuje prezydent Rzeczypospolitej, pozosta- 
lych 100 wyklerają województwa na zasadzie of- 
dynacji. która ma obowiązywać przy wyborach 
do Selim. 

Bierne prawo wyborcze uzyskuje obywatel w 
16-tym. czynne w 30-tym roku życia. 

RZĄD 
Rozdział V głosi zasady następujące: 
Na wszystkich aktach rządu wymagana jest 


kontrasygnata premiera | ministra, z wyjątkiem | 


aktów, |ak orędzia (9) (pojęcie bliżej nie akreśla- 
ne. — Przyp. Red. „Naprzodu*), dotyczące Sejmu 


Międzynarodowe zawody 


Zakepane, 6 lutego (PAT). Do b 
go. który odbył się aa Hali Ga 
walo 60 zawody.ków, a ta: 7 Ang. 
sławaków. | Czechosłowak (HDW), 3 Jugosło- 
wian, 3 Rumunów, 4 Szwajcarów, | Węgier, I 
Włoch i 46 Polaków. Wczoraj wszyscy zawodni- 
cy 1 20 członków komitetu organizacyjnego ndali 
się popołudnit na Halę Qiąs.enicową, gdzie noca- 
wali w Slrtenisku. Tutelsza stacja meteoralogicz- 
ua przewkluje ua dziś (wc środę) troclię silniejszy 
mróz | zwiększenie zachinurzenia. Wobec tego, iż 
bleg ziezdowy jest rzadkaścią ua zawodach nar- 
ciarskich i że do tego biegu staje bardzo wiełka 
ilość zawodników, nie należy się liczyć z wczes- 
nem obliczeniem wyników. 

Zakopane, 6 lutezu (PAT). Dziś prezydent Rze- 
czypospolitej wraz z rodziną udał się saniami na 
lale Gąsienicową. gdzie obserwowal c bieg 
ziazdowy. 

UDZIAŁ WOJSKOWYCH 

Zakopane. 6 lutego (PAT). Dotychczas przybyły 
pairole wojskowe uastęnujących państw: Fiulan 
dni, Rumunii, Juzasławii, Czechosłowacji + Francji. 
Z pośród przyhyłych patroli razpaczęly ćwiczenia 
w biegu 1 w strzelaniu patrole: fiński i rumuński. 
Goście fińscy tak pod względem fizycznej spraw- 


jegu ziazdowe- 
icowej, starto- 


ności, jakoteż w strzelaniu wykazali dotychczas | 


znakomite wyniki. niemniej jednak ustalono, że 
skład innych natroli wskazuje na to. że konkuren- 
cja będęie bardzo silna. Patrole fiński i polski były 
już badane szczegółową przez lekarzy, inne patro- 
le będą badane dziś. Patrolom zagranicznym to- 
warzyszą stale polscy oficerowie przewodnicy, — 
którzy opiekują się nimi w ciągu całego ich poby- 
tu w Polsce. 


Walka z dyktaturą w Hiszpanji 
jeszcze nie ukończona 


Paryż, 6 lutego (PAT). „Excelsior“ donosi z 
Hendaye, że rząd hiszpański nie Jest jeszcze panem 
sytuacji. Tenże dziermik donosi o aresztowaniu 
generałów Caspro i Girona. Donosza dalej, że or- 
ganlzacje robotnicze w Walencji uchwaliły rozpo- 
cząć w dnlu jutrzeszym strajk powszechny. 

Madryt, 6 lutego (PAT). Primo de Rivera oświad 
czył przedstawicielom prasy, że poinformował kró 
ia o pomyśinem zlikwidawaniu (2) spisku. Prze- 
widują. że generał San Jurio wróci od Madrytu 


celem poinformowania rządu o zarządzeniach, wy- | 


danych w związku z wypadkami w Walencji 

Paryż. 6 lutego (PAT). Z Paryża donoszą. że 
Sytuacja w Hiszpani: uległa nowemu zakłóceniu. 
Syn znanego poeiy hiszpańskiego Blasca Ibaneza, 
przebywający stale we Francji, aresztowany z0- 
stał, gdy powracał z Mentony do Walencji. 

URZĘDOWY ENTUZJAZM 

Madryt, 6 lutego (PAT). Generał San Jurio po- 

wrócił z Walencii i odbył dłuższą kanferencię z 


w, 4 Czecha- | 


DEKRETY PREZYDENTA 

Dalsze rozdziały przewidują prawo dekrefawa- 
nia dla prezydenta w czasie, gdy Sejm jest roz- 
„wiązany i w razie konieczności państwowej wów- 
czas, gdy sesja Sejmu jest zamknięta, aż do cliwili 
ranownega zebrania się Sejmu, Prywo dekreto- 
wania nle może dotyczyć całego szeregu spraw 
wyliczomych w ustawie o pelnomocnictwach z ro- 
ku 1926, 

Dalsze artykuly dotyczą budżetu, sądów, praw 
i obowiązków obywateli i są ua ogól zgodne z 
przepisami konstytucji obowiązującej. 

NACZELNA IZBA GOSPODARCZA 

Rozdzia ]X przewiduje utworzenie Naczelne] 
| Izby Gospodarczej, której ustrój mają określić o- 
sobne ustawy. 


a A P 
Srodowe posiedzenie Sejmu 
(Telefonem od korespondenia Naprzodu“) 

Warszawa, 6 Intego. 
W dniu dzisiejszym toczyła się w Sejmie dal- 
sza dyskusja budżetowa. Po załatwieniu budżetu 

m: stwa rolnictwa, omawiano budżety niini- 

sterstwa relorm rolnych, poczty | telegrafów, oraz 

robót publicznych, W dyskusji zabierali m. in. głas 
miiistrowie: Stanlewicz, Miedziński | Moraczew= 
| skl. 


Primo de Rivera. Z Barcelony danoszą. 
sza rada miejska uchwaliła rezałucję st 
cą przywiązańie dla króla i rządu i potępiającą 
spiskujących przeciwka rządowi. 


Krwawy strajk w indjach 

Bombaj, 6 lutego (PAT). Biuro Reutera donosi, 
że wedlug «<stainich wiadomości z okolic objętych 
walkami między hmduskimi robotnikami. zajętymi 
w przęuzalniach, że w walkach tych zostało 19 
osób zabitych, a 104 rannych. 


- ROZMANOSA 


| W ZDROWIU MARSZAŁKA FOCHA nie zaszła 
| żadna zmiana. Stan nerek chorego budzi większe 
1 
I 
l 


zaniepokojenie, niż stan Huc- 

ZGON SŁYNNEGO LOTNIKA. W jednem a ber- 
lińskich samatorjów zniar! pos przebytej operacii 
znany ulemiecki lotnik transatlantycki, baron voll 

| Riinefeld. 


REPERTUAR 


TEATR iM. J. SŁOWACKIEGO 

Czwartek: „Musisz się zc mną ożenić” (rmzedst. 
popularne — ceny zniżone). 

Piątek: „Pod zarządem przymusowym”. 

TEATR REWIOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewja „Kochanie, zdejm maskę“. 

KINOTEATRY 
Bagatela: „Ojcze”. 
i „Przedpiekle”. 


Promień: .,Marsyljanka", 
Sztuka: „Trujące usta”. 
Uclecha i Wanda: „Przedwiośnie", 
Warszawa: „Skrzydła“. 


RADIO KRAKOWSKIE 
Czwartek 7 lutego 

1156: Sygnal czasu, hejmał' z wieży Mariackiej. kn- 
muntkaty: lotuiczoymeteorołogiczny | rolniczy, 13.107 
Koncert z Filharmonii warszawskiej dla młodzieży. — 
14.50: Komunikaty: meteorologiczny | gospodarczy. — 
16.15: Audycla dla dzięci: Piosenki dla dzieci Rogo- 
szówny ! Maszyńskiego. 17.00: Pogadanka dla pań: p. 
Janina Feldmanowa: „Sylwetki współczesnych literutek 
we Francji”, 17.25: Odczyt: „Największa poetka świa- 
*ygłosi dr. T. Sinko, profesor Uniwarsy- 
„ telu Jagiellońskiego. 17.55: Koncert z Warszawy. 18.50: 
Rozmaitości | komtmlkaty. 19.10: Prof. Jau Stanislaw - 
| skl: Lekcja augielsklego. 19.56: Sygnał czasu z obsar- 
| wgterium astronomicznego 2 Warszawy. 20.00: Hamal 
z wieży Mariackiej 20.05: Wieczór piosenek, pleśni. 
| <roresck amerykańskich I monologów: pp. Olga Didur 
(śplew), Bobby Eisinger (fortepian) i Stanisław Gale- 
b:owski (monologi). 21.15: Słuchowisko z Wina. 22.00: 
PAT i komunikaty z Warszawy. 22.30—23.30: Muzyka 
taneczna z Testaurach „PAvlllon”. 


Zwiazki i zóromadzenia 


KONFERENCJA PPS OKRĘGU KRAKÓW- 
MIASTO I ZARZADÓW ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH odbędzie się w poniedziałek 11 Iwtego © 
godz. 6 wieczór w sall Domu Robotniczego (ul. 
Dunażewskiegu 5 II p.). Tow. poseł Adam Clołkosz 
wyglosi referat na temat: Ustawy samorządowe 
dla Małopolski w Sejmie, Upraszamy towarzyszów 
o punktualie jawienie się w pelnym komplecie. 

OKR PPS Kraków-miasto. 
Krakowska Rada związków zawodowych. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się w piątek 8 b. m. 
punktualnie o godzinie 6 wieczór we własnym lo- 
kalu. 

WALNE ZGROMADZ 
GRUPY I (prywatue warszialy) odbędzie się w 
niedzielę 10 bm. o godzinie 10 rana w sali Domu 
Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5 II p.). Na po- 
rządku dziennym: 1. Odczytanie protokoli z ostat- 


OfŁABIERIE 
BLEDNICE 


LECZY 


HEMOGEN 


| KLAWE 


| nego walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie: 


(HE METALOWCÓW | 


„NA PRZÓD” — Nr. 31! Piątek 8 lutego 1929 


a) 
zarządu, b) kasowe, e) komisji rewizyjnej. 3. Wy- 
bór nowego zarządu. 4. Sprawy organizacyjne. 
5. Wnioski. Wzywa się wszystkich członków or- 
famizacjj metałowców Kraków I o punktualne 
przybycie. W razie braku kompłetu rozpocznie się 
zgromadzenie o pół godziny później bez względu 
na ilość obecnych. Przewodniczący: M. Pleczarski. 
Sekretarz: SŁ. Kruczkowski. 

NASTĘPNA PRÓBA CHÓRU „LUTNI* RO- 
BOTNICZEJ odbędzie się w poniedziałek 11 bin. 
© godz. 7'30 wieczór. 

ZABAWA ORGANIZACJI STOLARZY 1 TAPI- 
CERÓW odbędzie się 9 lutego w sali Domu gòt- 
ników przy alei Krasińskiego ł6. Wstęp ściśłe za 
zaproszeniami, które wydaje się codziennie ad 6—8 
wieczorem ul. Dunajewskiego 5 II p. oficyny. 

ODDZIAŁ KRAKOWSKI ZWIĄZKU MURA- 
RZY urządza w sobotę 9 lutego o godz. 9 wieczór 
w Domu Robotniczym (Dunażewskiezo 5) wielką 
zabawę towarzyską z kotyljonem. na którą ma 


zaszczyt zaprosić tuwatzyszów wraz z rodzina- | zł. 


a 
ZOO 


0030000000000000000090000000009790000 


Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
mómych i komunainych, ifat; tucjach ficznaowyci, 
atkich Innych w Warszawie, calej Polaca i zagranicą. 

Legalizacja doknmentów, sprawy konsularne, apad- | 
kowe, poszukiwanie rodzin, ete. 

Interwencje, zasiępstwa, porady informacje, pośred- 
nletwo we wszelkich sprawach. Windykacje wekal. Egze- 
kwowanie należności. Wywiady. 

BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA" 


Warszewa, Nowy- Świat 28. 
Keraapondanci w każdej miejscowości potrzebni. 
Znaczek pocztowy na odpowiedź — połądany. 
4+000202000490: 
Uuleważnia alą skradzione papiery wojskowe na nazwisko 
Stawowy Michał, wydane przez Komisję wojskową w Wie- 

lezce. 


mi. W programie liczne niespodzianki Orkiestra 
zakomita, Bufet we własnym zarządzie. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, które wydaje sekretariat 
cadziennie od godz. 5 do 8 wieczór. 

W CZYTELNI TUR przy vl Dunaiewskiega 5 
parter od godz. 3—8 są da nabycia następujące 
najnowsze wydawnictwa: Dąbrowska: U pólnoc= 
s sąsiadów zł. 3'80. Hatsn 

1'50. Frankowska: Ubezpi 
ŚM 70 groszy, Kielecki: F 
hański: Polski sport rob. 80 groszy, Korniłowicz: 
Akcja spol.-gosp. zórn. ang. zł. 3, Nowakowski: 
Marksizm a geogr. gosp. zł. 1'50. Rychliński: Płace 
i zarobki rob. przem. 60 groszy. Sterliig: Między- 
uarodowa org. pracy zł. 1'50, Szymorowski: Uma- 
wa o pracę rob. zł. 2'40, Wenglczow: Sądy pracy 
zł. 2'40, Wleliński: Dziś i Jutro socjalizmu 70 gro- 
Szy. Zagrodzki: Umowa o pracę pracown. umy- 
słowych zł. 3. Sprawozdanie z XXI Kongresu 
PPS zł. 2, Krahelska-Landau: Ochrona pracy w 


| Polsce. Porczak: Walka o demokrację w Polsce 


150. 


Nadeśli| charakter p'amz, za 

komunikuj imię, rok, m ealąc 
urodzenia, otrzy masz azczegć- 
lową aualizęchara u, okre- 
ślenie zalet, wad, zdoln doi, 
orzeznaczena. Również ho- 
roskop ałynnega medinm 
Evlgny. Nadeslnć al. 2) można 
znaczki pocztowe). Warszaua 
pycha gratulog Szy lec-Szkol- 


Gospodyni fachowa 


| doświadczona 

poszukiwsna natychmiast do 
prawadzenia kuchni i gospo 
darstwa Sanniorjum w By 
strej. Zgłoszenia tylko na 
piém e z podaniem życioryau 
| warunków nadyył.ć poczlu 
na adres: Związtk Kam Cho- 
rych, Baturego 5, Kraków. 


WAWY kz 


iweatry SPY 
za!ki. halki, rr ae. 
ka dziecięce il p. wyrabla 
słeranula f szybko Żsklad 


trykolarski, ol. Wola z 1. L p. 


w Nowym Sączu za Warszta- 
lam! ko'ejowymi, okazyjale 
da sprzedania. Zgłoszen z M 
Mikucki. Zakopane, Nowo- 
imaka L 8. 


Bilans Pocztowej Kasy Oszczedności 


na dzleń 31 grudnia 1928 r. 


1 Kam l sumy do dynpozych „ .  » - n 750: 636 a 1. Wkłady Czekowe „ . oo, - - 2 + 2 | || 19847754 
aty w Bankach Państwowych 1 2 2 : $ 
3. Ministerstwo Poczt i Telegralów | 2 : : | 8.247.974 03 2 Wkłady oszczędnościowe i an 
4 Skarb Państwa: D eA. : 111 areenaa |10| 122302283 
a) za Il walor. wkład. oszczędn. „ „ a $ 7 Ban a tz Z z 
a WE 3 s | 25906 272 EMI 30.430.902 Psych ES RER sa a" 
5 Papiery wańośdowe planne > . - k 1 176067.204 | 5 Wierzyciele „ . 2a SEES 135 531 
| Papiery wartościowe jund. zdnacow. 3,281 688 
1. BEM | 1.503 322 6. Sumy przechodnie 
8. Pożyczki wekslowe O. . RE SE 19838 59% s) rozliczenia międzyokresowe. . . . « 
9. Pożyczki na zastaw. pap, Walłość, » 1 1 o. 12,587 188 dle 2 me aaa 2 2 13,709,892 
TO Diy a a 42 a a a 3 | 4753.236 . Diugi hipoteczne . A R ETA) 125794 
1L. Sumy przechodnie: | e err") NORA 203a 
Deea e TE ++ + + | 5250034142] sarae andar rezerwowy różnić kinowych | A sasaaa 
Ja plan . 2, szedł, JEM || eu | Nadwyżka bllansuwa » 1 1 122010: 4061.913 
mą: a iga Pa ee ar E 2 z 
19: DSR wi MaW: U 
15 Ruchomośd; . . 1 1 1 11112. 
1. Nerschomość > - 2 2 2 1 222: 
| g 
| 
1 leka . . « Ù 1716745 |75 1 Różni za inkasa . e . + e o o a| 1,716745 A 
M. Depozyty zwykle : £ ) II. Różni za depozyly zwykłe - 2 . | s0471.122 |31 
M, Depozyty ombardowc 5 UL Różni za depozyty lombard- | 24,074.820 |26 
W... ns zauczp poż weka. , IV. Różni za depozyty na zabezp poż. wekel. 41535 | a4 
|_76,304225 16 
pe 


1. Wydatki administracyjne: 
WĘG AGR PON rEA 
b) rzeczowe „ . E S 

2 Procenty od wkladów: 
A 2 - 09. -- - 
bi oszczędnościowych 2 1 » 1 1 1: 

3. Administracja 1 remont nierueliom. czynsz., . 

4, Przydział do fund. amartyz, nieruch. | ruchom. 


1. Dochody z obtotu 
s) prowizja . „ . 
LJ 
a "mać 

2 Prowizja: 

a) inkasowa . 


OZ 
a 


czekowego: 
0 z a S ne 733.925 |75 
2635931 |44 
1155529 |0 


4,525.887 


318.269 |09 


24 


10 mi 


275891 


Ei 


744 544 


X Opłaty na rzecz Min. Poczt i Telegr. 


3. Odsetul od pożyczek wekslowych . 


2.179.682 


6. Odpisy należaości wąlpiiwych . . . 
T Row © „a ARAD 0 < e a o 
A Nideyzke W 6 SOG 5 BE T 


Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności : 
(--) Gruber. 


ż Odsetki od 
Z 


Komisja Rewizyjna: 


Przewodniczący: wz (—) J. Fiut. Członkowie: (—) S. Rykałtowski, (—) J. Kacza, 


(-) N. Sehnelder, (-) Wł. Lundau. 


4. Odsetki ad pożyczek na zast. pap. wartość. 
papierów wariościowych własnych 


1,040 175 
1:,818.502 


= api) 1,275 814 
. 56 300 
« a 1751 397 


Dyrektor Centralnej Katęgowości: 
(=) W. Góra. 


Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowle, pod zarządem Henryka Schilia. 


